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B ata lia  o c z y s te  ś ro d o w is k o

laki program działania 
dla Szczecina?

W  PRO JEKC IE program u ochrony środowiska na la ta  1976- 
80, przygotowanym  prze* W ydzia ł Gospodarki Terenowej 
i  O chrony Środowiska Urzędu W ojewódzkiego, na pierwszym  
m iejscu staw ia się ochronę pow ietrza atmosferycznego. Poważ­
ne inw estycje w  12 szczecińskich zakładach ograniczą w  znacz­
nym  stopniu występujące zanieczyszczenia. W  stadium  rc a li-  
zdcji wejdzie opracowany ju ż  program  zagospodarowania stre fy  
ochronnej w okó ł h u ty  i  „superfosfa tu” , p ierw szej w  naszym 
wojew ództw ie ; p ro je k t d rug ie j przygotowyw any jest dla Zak ła ­
dów Chemicznych w  Policach. Na obszarze s tre fy  nie będzie 
się prowadzić budow nictw a m ieszkaniowego, p o k ry ją  ją  na­
tom iast pasy zieleni. W iele zrobi się także w  E lektroc iep łow n i 

^.Szczecin” , E lek trow n i „Pom orzany” , „W iskordz ie” , Zakładach 
P iw ow arsko-S łodowniczych, C u krow n i „G ry fic e ”  i  „K luczew o” , 
Rzeźni M ie jsk ie j, Zakładach Suchej D esty lac ji D rew na w  G ry ­
fin ie , Szczecińskich Zakładach G azownictwa i w iele, poza stre­
fą  ochronną, również w  Zakładach Chemicznych „P o lice ” .

W  D Z IE D Z IN IE  ochrony wód 
program  koncentru je  się. wokó ł 
trzech zasadniczych dla nas pro 
blem ów: uporządkowania gospo 
d a rk i ściekowej na Wybrzeżu, 
rozpoczęcia porządkowania go­
spodarki ściekowej w  św ietle 
konw encji w  Helsinkach, zapew 
nienia ochrony u jęcia  wód z Je­
ziora M iedw ie. 1

g w a ra n tu ją ce  d w .y  .s top ień  oczysz­
czenia ty c h  w ód . R ów no leg le  w  Za­
k ła d a ch  K o ksochem icznych  w  Szcze­
c in ie  za in s ta lu je  się dośw iadcza ln ie  
u rządzen ia  do oczyszczania tego 
ty p u  w ód , dosta rczanych  tara przez 
spec ja lną  łapaczkę . P o zw o li to  ta k ­
że na usuw an ie  zanieczyszczeń ze 
śc ie kó w  m ie js k ic h .

(Dokończenie na str. 2)

Uroczystości 30-lecia TPPR 
na Pomorzu Zachodnim

®  Plenum ZW TPPR z udziałem delegacji łotewskiej 
9  Odznaczenia dla zasłużonych działaczy

Z O K A Z J I trzydziestolecia Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej na Pomorzu Zachodnim  odbyło się w czora j w  Szcze 
cin ie uroczyste plenum  ZW  TPPR, w  k tó rym  uczestniczyli: I  
sekretarz K W  PZPR Janusz B rych, członkowie przebywającej 
w  Szczecinie delegacji Łotewskiego Oddziału Towarzystwa Przy 
jaźn i R adziecko-Polskiej Geumar K a rłow icz  W erner i  M a rika  
Zannowna Z w in ije k  oraz konsu l genera lny ZSRR w  Szczecinie 
W a s ilij Iw anow icz Owczarow. Obecni b y li przedstawiciele 
Północnej G rupy W ojsk Radzieckich i  szefowie placówek 

konsu larnych CSRS, NRD i  K u b y .
PR ZEW O DN IC ZĄC Y obra 

dom w ie lo le tn i działacz TPPR 
H ie ron im  N iew iadom ski po in­
fo rm ow ał, że na mocy uchw ały 
W RN szczecińska organizacja to 
warzystw a otrzym ała M edal 30- 
lecia „G ry f  Pom orski” . Następ­
nie w yb itnych  działaczy TPPR 
na Pomorzu Zachodnim  udeko­
rowano odznaczeniami państwo 
w ym i.

K R Z Y Ż  K a w a le rs k i O rd e ru  Od­
rod ze n ia  P o ls k i o trz y m a ł Jan Dec, 
Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i — K a ro l P ła - 
kse j, S re b rn y  K rz y ż  Z a s łu g i — Je 
rz y  M a ś la n ka . S te fan  G a ra s ik , K a ­
ro l P ła kse j i  A lo jz y  Z a m ro czyń sk l 
o trz y m a li M eda le  30-lecia P R L . 23 
osobom  p rzyzn a n o  Z ło te  H onorow e 
O dznak i TP P R . Zarząd  W o je w ó d z­
k i  T P P R  w  S zczecin ie , z o k a z ji 
ju b ile u s z u  3 0 -le tn ie j d z ia ła ln o śc i ru  
chu p rz y ja c ió ł ZSR R , w y d a l spe­
c ja ln y  m eda l o ko liczn o śc io w y . Na 
w czo ra jsze j u roczys tośc i, w  dow ód 
uzn a n ia  za w k ła d  w  u m acn ian ie  
p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j, udeko  
ro w a n o  n im  k o n su la  genera lnego 
ZSR R  w  Szczecinie W . I .  O wcza- 
ro w a  oraz  w ic e m in is tra  k u l tu r y  
Ł o te w s k ie j SRR, w ice p rze w o d n iczą ­
cego O d d z ia łu  TP R -P  w  R ydze <S. 
K . W erne ra .

P a m ią tk o w y  m eda l Z W  TPPR  
o trz y m a ły  ró w n ie ż  za łog i w ie lu  
szczecińskich z a k ła d ó w  p ra c y , ra. 
in . S toczn i A . W arsk iego , H u ty  
„S zczec in ”  i  „W is k o rd u ” .

(Dokończenie na str. 2)

Jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych 

o d w i e d z i  Z S R R
28.11. M O S K W A  P A P . Ja k  poda­

je  A genc ja  TASS, na zaproszenie 
rzą d u  radz ieck iego  w ic e p re m ie r i  
m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  J u ­
g o s ła w ii M iłosz  M in ie  z łoży  o f ic ja l­
ną  w iz y tę  w  ZSRR w  p ie rw sze j 
p o ło w ie  g ru d n ia  b r.

Działali z wiedzą rządu..

Sąd RFN uniewinnił 
handlarzy bronią

B O N N  P A P . O d p o w ia d a ją cy  
p rzed  sądem w  B o n n  trz e j N ie m ­
c y  i  je d e n  A u s tr ia k ,  oska rże n i o 
n ie le g a ln y  h ande l b ro n ią , zo s ta li 
w  c z w a rte k  u n ie w in n ie n i. Ludz ie  
c i p rz e m y c ili do In d i i ,  P a k is ta n u  
i  A ra b i i  S a u d y js k ie j b ro ń  i  sp rzę t 
w o js k o w y  na sum ę. ofcv 80 m in  ma 
re k .

H a n d la rz y  b ro n ią  u n ie w in n io n o  
Po zeznan iu  św ia d ka  re p re ze n tu ­
jącego F e de ra lną  A g e n c ję  W y w ia ­
dowczą B N D . O św iadczy ł on , iż 
c z te re j o ska rżen i d z ia ła li z pe łną  
w iedzą  n a jw yższych  c z y n n ik ó w  rzą 
d o w ych .

K o re spondenc i a g e n c ji zachod­
n ic h  w  B onn  in fo rm u ją ,  iż  o ska r­
żen i do s ta rcza li In d io m , P a k is ta ­
n o w i i  A ra b i i  S a u d y js k ie j w  la ­
ta ch  1965—1968 b ro ń  m aszynow ą i  
a m u n ic ją  a także  s a m o lo ty  b o jo ­
w e i  d z ia ła  p rzec iw czo łgow c.

A g e n c je  zachodnie p o d k re ś la ją  
fa k t ,  ze na jw yższe  c z y n n ik i rządo ­
w e z n a ły  w szys tk ie  szczegóły ha n ­
d lu  b ro n ią  oraz że b ro ń  dosta r- 
czano do re jo n ó w  nap ięć i  k o n ­
f l ik t ó w  z b ro jn y c h . W  te j s y tu a c ji 

* u zasadn iony  je s t scep tycyzm  w o-
. c o f ic ja ln y c h  z a p e w n ie ń , że R F N  

n ie  d o s ta rc z a  b r o n i  do r e jo n ó w  o- 
b ję t y c h  k o n f l i k t a m i .

P lanu je  się w ięc budowę o- 
czyszczałni ścieków dła re jonu 
Łukęcin  — Pogorzelica, D z iw ­
nów —  W olin , Św inoujście le ­
wobrzeżne, Św inoujście — M ię ­
dzyzdroje. W  budowie jest już 
oczyszczalnia ścieków w  Dąbiu, 
rozbudowywać się będzie o- 
czyszczalnię w  Z. Ch. „Police” , 
nowa powstanie w  Fabryce Ka 
b l i w  Załom iu.

N IE Z M IE R N IE  w ażhą spraw ą je s t 
o d b ió r i  oczyszczanie śc ieków  sa­
n ita rn y c h  o raz  w ó d  zanieczyszczo­
n ych  p ro d u k ta m i ro p o p o ch o d n ym i 
ze s ta tk ó w  w  Zespole P o rto w y m  
Szczecin — Ś w in o u jśc ie . W  to k u  
re a liz a c ji je s t p ro je k t  p rze b u d o w y  
jednego  ze z b io rn ik o w c ó w  na o- 
czyszczain ię  w ó d  z p ro d u k tó w  ro ­
popochodnych . Zastosow ane tu  bę­
dą w  w yso ko sp ra w n e  urządzen ia ,

Konto Nixona

Sytuacja w Portugalii

Zmiany strukturalne 
i personalne w armii

28.11. L IZ B O N A  PAP. Dowództwo Portugalskich S ił Z b ro j­
nych opublikow ało kom unikat, w  k tó rym  poinform ow ało, że 
szef Sztabu Operacyjnego W ojsk W ewnętrznych (COPCON) 
gen. Otelo Saraiva de Carvalho i szef Sztabu Generalnego 
W ojsk Lądowych gen. Carlos Fabiao z łoży li rezygnację z za j­
m owanych stanowisk. D ym isja została przyjęta.
P Ł K  -Ramalho Eanes, którego to w a n ych  w zw ią zku  z o s ta tn im i 

awansowano do stopnia genera- w y p adkaTPł > a u k a z u ją c y  się na
„ __, i  . y  s  ,  p o in o c y  P o r tu g a lu  d z ie n n ik  „D ia n o

ła, został m ianowany szefem -de C o im b ra ”  in fo rm u je ,* ż e  szereg 
Sztabu Generalnego W ojsk L ą -  je d n o s te k  w o js k o w y c h  o k rę g u  Pół-

noc zosta ło  s k ie ro w a n ych  
b o n y  i  odd a n ych  pod 
Sztabu G enera lnego.

w banku szwajcarskim

Nawy skandal?
P R A S A  a m erykańska  poda ła  o s ta t­

n io , że m oże w yb u ch n ą ć  n o w y  
ska n d a l zw ią za n y  z osobą byłego  
p re zyd e n ta  R ich a rd a  N ix o n a . W 
je d n y m  z b a n k ó w  m ia ł on podob ­
no  b lo k o w a ć  sum ę 6 m in  do la ró w .

W ładze p o d a tko w e  U S A  rozpo-- 
czę ły  ju ż  dochodzen ie . N a raz ie  
d y re k c ja  b a n k u  o d m ó w iła  w g lą d u  
w  k o n to  N ix o n a . P odano je d y n ie , 
że is tn ie ją c e  i  o p u b lik o w a n e  fo ­
to k o p ie  fo rm u la rz y ,  na k tó ry c h  
z n a jd u je  się w y m ie n io n a  p o w y ­
że j sum a, z o s ta ły  w yp e łn io n e  „ t y ł  
ko  p ro  fo rm a ” .

(jowych.

Zatw ierdzono rów nież nom i­
nację kap itana Vasco Eourenco 
na stanow isko dowódcy Lizboń 
skiego O kręgu Wojskowego.
Zgodnie z decyzją Rady Rewo­
lu cy jn e j V. Lourenco został á- 
wansowany do stopnia generała 
brygady-

K o m un ika t naczelnego do­
wództw a wskazuje na potrzebę 
przeprowadzenia „zm ian s tru k ­
tu ra ln ych ”  w  siłach zbrojnych 
w  celu zapewnienia im  r.iezbęd 
nej spójności.

PR EZYDENT da ‘ Costa Go­
mes pow zią ł w  czw artek decy­
zję o rozw iązaniu W ojsk Obro­
ny  W ewnętrznej i  podporząd­
kow aniu  jednostek CONCON-u 
bezpośrednio Sztabow i General 
nemu. Jak w iadom o, prezydent 
Gomes pe łn i także fu n kc je  sze­
fa  tego sztabu.

W  L IZ B O N IE , gdzie  t rw a  stan 
w y ją tk o w y , p a n u je  sp o kó j. In s ty ­
tu c je  p a ń s tw o w e , b iu r a , ' sk le p y  i  
b a n k i, k tó re  b y ły  za m kn ię te  w  c ią ­
gu u b ie g ły c h  2 d n i, z o s ta ły  ponow ­
n ie  o tw a rte  dziś ra n o .

27 bm . w  te le w iz j i  odczy tyw ano  , 
l is tę  o f ic e ró w  i  p o d o fic e ró w  aresz- g a lu r z e ,  B o m b a ju  1 P u n ie .

L lz -  
rozkazy

Występy Chóru
Politechniki Szczecińskiej 

w Indiach
D E L H I PAP. Chór Po litech­

n ik i Szczecińskiej, k ie row any 
przez Jana Szyrockiego, w ystę­
pow ał 26 i  27 listopada w  D e l­
hi, zyskując pochlebne recenzje 
w  tu te jszej prasie, zwłaszcza za 
w ykonanie „S tabat M ate r”  z 
„P as ji w edług św. Łukasza”  
Krzysztofa Pendereckiego. „ T i­
mes o f In d ia ”  chw a li bogactwo 
repertuaru , k tó ry  obejm ował 
pieśni polskie od X I I I  w ieku  po 
czasy najnowsze, a „Statesm an”  
nazywa członków zespołu „zna 
ko m itym i am basadorami k u ltu ­
ry  po lsk ie j” .

Chór P o litechn ik i Szczeciń­
sk ie j śpiewał ju ż  w  Agrze, 700- 
tysięcznym mieście północnoin- 
dy jsk im , a w ystąp i jeszcze w  
K a lkuc ie , Dżamszedpurze, Ban-

Wiadomości dnia

N O W Y  JO R K . Rada Bezpieczeń­
s tw a  O N Z zb ie ra  się d z is ia j, aby 
o m ó w ić  spraw ę p rze d łu że n ia  m an­
d a tu  p o k o jo w y c h  s ił z b ro jn y c h  
O N Z na W zgórzach G o lan  na U n ii 
p rz e rw a n ia  o gn ia  m ię d zy  S y r ią  a 
Iz ra e le m .-

TE H E R A N . Toczą się tu  ro zm o w y  
ru m u ń s k o - ira ń s k ie , na  k tó re  p rz y ­
b y ł w  c z w a rte k  p re zyd e n t R u m u ­
n i i  N ico lae  Ceausescu. Jego p o b y t 
w  Ira n ie  p o trw a  5 d n i.

R Z Y M . W  s to lic y  W łoch  rozpoczy­
na  się 2 -d n io w y  ś w ia to w y  kongres 
p a r t i i  ch rze śc ija ń sko -d e m o kra tycz - 
n ych . Do R zym u p rz y b y li p rzedsta ­
w ic ie le  z 45 k ra jó w , przede w szy­
s tk im  E u ro p y  za ch o d n ie j i A m e ry - 

Ł a c iń s k ie j.  U czes tn icy  ob ra d  
m a ją  o m ó w ić  a k tu a ln e  m iędzyna ­
rodow e  p ro b le m y  gospodarcze ł 
społeczne oraz opracow ać w spó lną  
p la tfo rm ę  p o lityczn ą .

Ptasie niebezpieczeństwo
LO N D Y N  P A P . W e w to re k  

sam o lo t ty p u  „B o e in g —707”  z 20S 
pasażeram i na p o k ła d z ie  zosta ł po­
w ażn ie  zagrożony przez stado p ta ­
k ó w  w  czasie s ta r tu  z lo n d yń sk ie ­
go lo tn is k a  H e a th ro w . P ta k i, w c ią ­
g n ię te  przez p rą d  p o w ie trza , z a . 
b lo k o w a ły  jeden  z 4 s iln ik ó w  od­
rz u to w y c h . S i ln ik  zosta ł uszkodzo­
n y  i  sam o lo t m u s ia ł dokonać aw a­
ry jn e g o  lą d o w a n ia  na in n y m  lo n ­
d y ń s k im  lo tn is k u  — G a tw ic k .

Jest to  ju ż  d ru g i tego ro d za ju  
w yp a d e k  w  c iągu  za ledw ie  ty g o ­
d n ia . W  u b ie g ły  p ią te k  w  te n  w ła ­
śn ie  sposób u le g ł k a ta s tro fie  samo­
lo t  „H a w k e r-S id d e le y ” . Na Jego 
pok ła d z ie  z n a jd o w a ł się c h iń s k i 
w ic e m in is te r k o m u n ik a c ji,  k tó ry  
zosta ł ra n n y .

T A K  ubrane będą hos­
tessy podczas O lim piady  
L e tn ie j w  M ontrea lu. K o ­
s tium  jest w  kolorze czer­
wonym , czapeczka biała a 
bu ty beżowe.

(C AF-D PA)

DZIŚ
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Zakończenie wizyty amerykańskiego 

sekretarza do spraw rolnictwa

Ustalenia w dziedzinie 
dostaw zboża

W ARSZAW A PAP. Sekretarz d/s rolnictwa Stanów Zjedno­
czonych Am eryki — Earl Butz zakończył oficjalną wizytę w 
Polsce. W  czasie pobytu w  naszym kraju  przeprowadził on z 
ministrem rolnictwa Kazimierzem Barcikowskim rozmowy do­
tyczące dalszego zacieśnienia współpracy między rolnictwem  
polskim i  amerykańskim. Rozmowy te były realizacją wspól­
nych ustaleń powziętych w  czasie w izyty I  sekretarza KC  
PZPR Edwarda Gierka w  USA oraz prezydenta Geralda For­
da w  Polsce.
W  W Y N IK U  obecnych roz- k a rz a m i p o ls k im i i za g ra n ic z n y m i W  W X m * U  O D e cn ycn  r o z  o b a j m in is tro w ie  w y ra zm  zadow o-

mów powzięto ustalenia doty- le n ie  z p rze p ro w a d zo n ych  roz- 
ezące długoterminowych zamie- mów, p o d k re ś la ją c  ic h  znaczenie 
rżeń w  handlu zbożem miedzy ¡ * ¿ ¡ 3 3 ®  T S S Ś Z n J t ?£  
Stanami Zjednoczonymi a Pol- ctwa;
g k a , p r z y  z a ło ż e n iu ,  że  o f e r o -  -  p o l s k a  — s tw ie rd z ił e . B u tz  
w a n a  ja k o ś ć  i  t e r m in y  d o s ta w  -  ¿est w a ż n y m  p a rtn e re m  han- w a n a  ja s o s c  i  u n u m iy  d lo w y m  d la  ro ln ic tw a  a m e ry k a ó -
będą d o  p r z y ję c ia  d la  s t r o n y  sk iego . łtu p u je m y  w  Polsce w ie le  
D o ls k ie j ,  a  p o z io m  c e n  n ie  b ę -  p ro d u k tó w , z co w ażn ie jsze , uda ło  
c iz ie  o d b ie g a ł  o d  p o z io m u  c e n  ^
Światowych. W ym ieniono wstęp pra cę  w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a  m ie ­
n ie  Dosiady na tem at w a ru n - d zy  o bu  k ra ja m i.  Z  za dow o len iem

K6W tych zakupów, w  tym rów - JS *SS 5t r°‘niC'
nież w a run ków  kredytow ych.

S T A T K I N A  W EJŚCIU*

m /s  „K o p a ln ia  G rzyb ó w ”  pod 
b a las tem  z R FN , 

m /s  „K o p a ln ia  W ałbrzych** 
p od  b a las tem  z D a n ii, 

m /s  „P rz e m y ś l”  pod ba las­
te m  z D a n ii,

s/s „W ie c z o re k ”  pod  ba las­
te m  z D a n ii,

m /s  „T a rn ó w ”  z w y ro b a m i 
że la zn ym i z B e lg ii, 

m /s  „W ró ż k a ”  z żelazem  i  
B e lg ii,

m /s  „D z iw o żo n a ”  z d ro b n icą  
z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  i,C e d y n ia ”  z w ęg lem  do 
J a p o n ii ze Ś w in o u  jścia, 

m /s  „Z ie lo n a  G óra ”  s w ę ­
g le m  do S zw ecji, 

m /s  „M o d lin ”  z b lachą  do 
R FN ,

m /s  „P o łc z y n -Z d ró j”  z d ro b ­
n ic ą  do H o la n d ii.

W  PO R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Zespole P o r­
to w y m  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  
p rz e b y w a ło  łą czn ie  z oczeku­
ją c y m i ne redz ie  55 s ta tk ó w  
różinycfc bander.

P a d a ją cy  śn ie«  zaham ow«* 
p ra cę  w  R e jo n ie  P rz e ła d u n k ó w  
D ro b n ic o w y c h . Z  c h w ilą  za­
p rze s ta n ia  opa d ó w  p o rto w c y  
tego re jo n u  p rz y s tą p il i do 
p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h . M . in . 
d o k e rz y  e le w a to ra  E w a kończą  
dziś za ła d u n e k  rze p a ku  na 
s ta te k  b a n d e ry  g re c k ie j m /s 
„ K o r a l” . F ra ch to w ie c  -ten w ie ­
czorem  uda się w  re js  do A l­
g ie r ii.

Uroczystości
(Dokończenie ze s t r .  1)

O KO LIC ZN O ŚC IO W Y re fe ra t 
obrazujący osiągnięcia TPPR na 
Pomorzu Zachodnim w yg łos ił 
sekretarz K W  PZPR, przewod­
niczący ZW  TPPR Stefan Ja - 
nusiewicz.

O M O W IO N O  też  s p ra w y  zakupu  
przez P o lskę  te c h n o lo g ii w  USA 
d la  p rze m ys łu  spożyw czego oraz  
m o ż liw o śc i dalszego rozszerzenia 
w sp ó łp ra c y  n a u k o w o -te c h n ic z n e j w  
d z ie d z in ie  ro ln ic tw a . O b ie  s tro n y  
w y ra z i ły  za in te resow an i«  ro z w o ­
je m  h a n d lu  a r ty k u ła m i ro ln y m i 
m ię d zy  P o lską  i  U S A , zgodn ie  z 
po d p isa n ym  w  te j sp ra w ie  w  cza­
s ie  w iz y ty  E d w a rd a  G ie rk a  w  S.a 
nach  Z je d n o czo n ych  w s p ó ln y m  o- 
¿w iadczen iem , w  k tó ry m  oba pa ń ­
s tw o  d e k la ru ją  w o lę  w za je m n y c h  
t& a tw ie ń  d la  h a n d lu  a r ty k u ła m i 
r o ln y m i m . ta . poprzez s tw a rzan ie  
k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  k re d y to ­
w y c h , ro z w ija n ie  w sp ó łp ra c y  s łużb 
sa n ita rn ych , w s p ó łp ra cę  w  . za kre - 
ifte s ta n d a ry z a c ji i  k o n t r o l i  ja k o s - 
«&. Z a ró w n o  ówczesne ośw iadczen ie  
Ifek 1 p rze p row adzone  obecn ie  roz 
A tow y zm ie rza ją  do zapew n ien ia  
w a ru n k ó w  s ta b iln o ś c i w  h a n d lu  
a r ty k u ła m i ro ln y m i 1 jego  dalsze­
go ro z w o ju . .

W  C Z A S IE  sp o tka n ia  ■ dzie

L ID E R Z Y  3 FR O N TU  
P IŁ K A R S K IE G O

R A K O Ń C Z O N O  ju ż  ro z g ry w k i je  
s ie n n e j r u n d y  p i łk a rs k ic h  klas 
few ódzfcieh . O b f ito w a ły  one
w ie le  n ie o c z e k iw a n y c h  ro zs trzyg ­
n ię ć , a w ie lu  fa w o ry tó w  p rze g ra ­
ło  aa p ó łm e tk u  ry w a liz a c ję  O 
p ie rw sze  m ie jsee  w  ta b e li.  D o ty -  
«XV to  m- ta . L u b l in ia n k i,  Mazu- 

E łk ,  t f n i i  T a rn ó w , W łó k n ia rz a

O to  m is trz o w i je s ie n i w  po­
szczególnych k la sa ch : B ia ły s to k  — 
W ig ry  S u w a łk i,  Bydgoszcz — B u ­
d o w la n i Bydgoszcz, G d a ń sk  — O - 
H m oia E lb lą g  K a to w ic e  — g ru p a

£ G ó rn ik  K n u ró w , g ru p a  3; Ra 
ów C zęstochowa, K ie lc e  — R a­

d o m ia *  R adom , K o s z a lin  G w a r­
d ia  I I  K o sza lin , K ra k ó w  — g ru p a  
l i  H u tn ik  N ow a  H u ta , g ru p a  2: 
O K S  Ja w o rzn o , L u b lin  — S ta l Po 
n ia to w a . Łódź — O rze ł Ł ó d ź , O ł- 
M ty n  — g ru p a  15 S to m il O lsz tyn , 
g ru p a  2: W a rm ia  O lsz tyn , O pole 
— g ru p a  l :  M e ta l K lu c z b o rk , g ru ­
pa 25 U n ia  R ac ibó rz , P oznań — 
g ru p a  l :  Z ag łęb ie  K o n in , g ru p a  2: 
S p a rta  S za m o tu ły , Rzeszów — Re- 
sov ia  Rzeszów, W ro c ła w  — g ru p a  

P ia s t N o w a  R uda, g ru p a  “  
C h ro b ry  G łogów , S ZC ZE C IN  —

. ko n ia  Szczecin, Z ie lo n a  G óra  — 
Z a s ta ł Z ie lo n a  G óra , W arszaw a — 
g ru p a  ls  R K S  B ło n ie  g ru p a  2: 
SZS—A Z S  W arszaw a.

A W A N S  K O S Z Y K  A R E K  W IS Ł Y

W  R E W A N Ż O W Y M  m eczu 1/8 
f in a łu  P u ch a ru  E u ro p y  w  ko szy­
ków ce  k o b ie t ,  W is ła  K ra k ó w  p o k o ­
na ła  N o k ia n  (F in la n d ia )  90:43 (46:23). 
P ie rw s z y  m ecz W is ła  w y g ra ła  w  
T a m p e re  116:54, za p e w n ia ją c  sobie 

•cznie aw ans do ć w ie rć f in a -^ ra k ty c z !

K O S Z Y K A R Z E  R E S O V II 
W Y E L IM IN O W A N I Z  
P U C H A R U  EU R O PY

ro z g ry -
cew an-

W led-

K O S Z Y K A R Z E  Resov>tt 
K os ia ll w y e lim in o w a n i j 
w e k  o P u ch a r E u ro p y , ’ 
ż o w ym  m eczu p rz e g ra li 
a iu  z m is trze m  A u s t r i i ,  zespołem  
tm S C  S e fra  W iedeń *0:78 (39:37). 
P ie rw szy  m ecz z a ko ń czy ł s ię  ró w -
^  z w y c ię s tw # »

Batalia o czyste 
środowisko

(Dokończenie ze str. 1) N ie znalazła się, n iestety, w
Odpady hotelowa *e s t.tl.6w he- K ° * r =m i|  ~  oczyszczalnią  ście 

dą przejściowo zabierane w do- Kow dla Szczecina. Postu lu je  się 
starczanyo*» plastykowych wor- w ięc aby W  ciągu p ięc io la tk i 
kach 1 wywożone na wysypisk, przygotować w  pe łn i do re a li-
m ie js k ie . Ś c ie k i s a n ita rn e  zaś od - . __. , .
bie-rać się będzie na zbiornik pły- -  inw estycję 1 podobne
wający i  przewozić do najbliższej d la Ś w ino u jśc ia . prawobrzeżne- 
pełnosprawnej oczyszczalni miej- go G ry fic , Trzebiatowa, G ry f i-  
akiej. Poza tym opracowano już „  „  T
projekt pływającego urządzenia, w r*a> Łobza, M rzeżyna. Postu lat 
którym odpady hotelowe będą »pa- n iezm iernej wagi, bowiem  bu- 
lane, ścieki sanitarne — biologie*- dowa oczyszczalni trw a  bardzo 
n e oczyszczane. długo, a szczególnie Szczecino-

W  STREFIE ochronnej M ie d - w i jest ona potrzebna ju ż  te- 
w ia  uporządkuje się gospodarkę raz. 
ściekową we wszystkich leżą­
cych w  n ie j m iejscowościach.
W ybudu je  się m. in . oczyszczał- P rogram  jest bogaty- R eałi- 
n ię  ¿cieków dla P yrzyc i  S ta r- zacja w szystkich planowanych 
gardu Szczecińskiego. in w e s tyc ji zaspokoi nasze po-

Przew idziana jest ponadto bu ^
dowa oczyszczalni ścieków m. *  O  z™ a ° ° u r z a -  
in . d ia PP D iU R  „ G r y f ,  „P o li-  5 ° a . eSut’, .**, wszeiKie urzą 
ia rb u ” , E lek troc iep łow n i „Szcza f w n a w  leJ dziedzinie są ba r- 
c ir.” , .D o ln e j O d ry ", Szcżeciń- dzo kosztowne. Z  Ch. „Police”  
skich Zak ładów ' Gazownictwa, w ?dadz!> ” P; na ten cel »J»*« 
C u krow n i „K luczew o", Zakta- “ llla rd a  złotych. <4ur)
dów U ty lizacy jn ych  Przedsię- 
b io if tw a  P ro d u kc ji Pasz w  Wą

Kalendarzyk dekady
P IĄ T E K  28 B M .

Godz. 9.45 — sp o tkan ie  p isa rzy  z 
N R D  oraz  Ireneusza  G w id o n a -K a - 
m lń sk ie g o  *  u czn ia m i Zespo łu  
S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r  1 p rz y  u ł. 
S ow ińsk iego ,

godz. 11.15 _  sp o tka n i«  au to rsk ie
E ugeniusza K abaca i  Ireneusza 
S zm id ta  *  załogą s ta tk u  w  P P D iU R
„ G r y f ” ,

godz. 13 — sp o tka n ie  a u to rsk ie  
Bogdana B a rtn ik o w s k ie g o  w  Od­
d z ia le  D z iec ięcym  W iM B P , u l.  P o d ­
górna  15,

godz. 12 — p re le k c ja  W ies ław a 
G rabow icza  na te m a t K o n fe re n c ji 
Bezpieczeństw a i  W sp ó łp ra cy  w  
H e ls in ka ch  w  f i l i i  W iM B P  u ł. B a t. 
C h łopsk ich .

godz. 14.15 — sp o tka n i«  a u to rsk ie  
I^ s ła w a  B a rte ls k ie g o  1 Czesława 
C ze rn iaw sk iego  z za łogą « ta tku  
P R M  „T ra n so ce a n ” , 

godz. 14.30 — sp o tka n ie  a u to rsk ie  
Czesława C hruszczew skiego i  W ie ­
s ław a A n d rze je w sk ie g o  w  F i l i i  n r  6 
W iM B P . u l. D z ie n n ika rska  39, 

godz: 14.15 — sp o tka n ie  Jana  K o ­
p ro w sk ie g o  i  E razm a K u lm y  w  H u ­
c ie  „S zczec in ” ,

godz. 14.15 — sp o tkan ie  Z b ig n ie ­
w a  Z a łu sk ie g o  i  R yszarda  L is k o -  
w a ck ie g o  w  ZPO  „O d ra ” , 

godz. 17.30 — sp o tka n ie  a u to rsk ie  
Bogdana B a rtn ik o w s k ie g o  w  F i l i i  
n r  3 W iM B P , u l.  ś w ia to w id a  97, 

godz. 18 — sp o tka n ie  \  A n d rz e ja  
B ra u n a  w  F i l i i  n r  « W iM B P , u ł. 
D z ie n n ik a rs k a  39,

godz. 18 — sp o tka n ie  B d z ie ka ­
n e m  W yd z ia łu  L e k a rs k ie g o  P A M  
p ro f. d r  S tan is ław em  W o yke  w  
K lu b ie  M ię d zyn a ro d o w e j P rasy  1 
K s ią ż k i, a l. W o jska  P o lsk iego  3.

W  Z W IĄ Z K U  *  25-leciem  Szcze­
c iń sk ie g o  O ddz ia łu  Z L P  W o jew ódz­
k a  i  M ie js k a  B ib lio te k a  P u b liczn a  
o rg a n iz u je  sp o tka n ia  a u to rs k ie  28 
b m . w  na s tę p u ją cych  b ib lio te k a c h  
Szczecina:

godz. 14.30 — sp o tka n ie  B ro n is ła ­
w a  S ło m k i i  A n d rz e ja  Y w e rd o c h li-  
ba z c z y te ln ik a m i w  W iM B P ,, u ł. 
Podgórna  15,

godz. 14.30 — sp o tka n ie  H e le n y  
R aszk i i  Z o f i i  S zm ajs w  F i l i i  n r  13, 
u l.  św . M a rc in a  1, 

godz. 14.30 — sp o tkan ie  Czesła­
w a C hruszczew skiego i  W iesław a 
A n d rze je w sk ie g o  w  F i l i i  n r  6, u l. 
D z ie n n ik a rs k a  39.

P R Z Y P O M N IA Ł  on  d rogę  ja k ą  
ru c h  p rz y ja c ió ł ZS R R  przeszedł w  
c iągu  30 la t  i  ja k  d yn a m iczn ie  
ro z w in ę ło  s ię  to w a rz y s tw o , zrze­
szające obecn ie  tys iące ' r o b o tn i­
k ó w , m łodz ież , o b e jm u ją ce  sw ym  
zasięg iem  w szys tk ie  ś ro d o w iska . 
M ów ca  p o d k re ś li ł w agę bardzo  
śc is łych  z w ią z k ó w  łączących  w o je ­
w ó d z tw o  szczecińskie  z Ł o te w ską  
S o c ja lis tyczn ą  R e p u b lik ą  R adziec­
k ą . W śród  społeczeństw a Z ie m i 
S zczec ińsk ie j ba rdzo  duże je s t za­
po trze b o w a n ie  na  k o n k re tn ą  p racę  
o g n iw  T P P R . C hodzi •  ja k  n a j­
szerszą p o p u la ry z a c ję  w ie d zy  o 
K r a ju  R ad. D ocen ia jąc  w agę tego 
zap o trze b o w a n ia , TP P R  sta le  dos­
k o n a li p racę  i  m e to d y  d z ia ła n ia .

G łos za b ra ł ró w n ie ż  ko n s u l ge­
n e ra ln y  Z w ią z k u  R adzieck iego  w  
Szczecin ie  W . I .  O w cza row , k tó ­
r y  p rzekaza ł na  ręce p rzew odn iczą  
eego ,Z W  TP P R  S te fa n a  Janusze­
w ic z a  sp e c ja ln y  adres % o k a z ji 30- 
le c ia  d z ia ła ln o śc i to w a rz y s tw a . W i 
ceprzew odn iczący  ło te w sk ie g o  O d­
d z ia łu  T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i R a­
d z ie c k o -P o ls k ie j G eum ar K . W e r­
n e r, m ów iąc  o sw ych  w ra że n ia ch  z 
p o b y tu  w  Szczecin ie  p o d k re ś li ł rz u ­
ca jące się w  oczy na ka żd ym  n ie - . ,  
m a i k ro k u  z m ia n y  1 p rzeob rażen ia .

I sekretarz KW PZPR 
przyjął delegację 

TPRP Łotwy
P R Z E B Y W A JĄ C A  w  naszym  w o­

je w ó d z tw ie  de legac ja  ło te w sk ie g o  
O ddz ia łu  T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
R a d z ie cko -P o lsk ie j zosta ła  w czo ra j 
p rz y ję ta  przez I  sek re ta rza  K W  
PZPR  w  Szczecinie Janusza B ry c h a .

w o ln icy. Poprzez budowę oczy 
szczalni w  W ąw o ln icy z lik w i­
du je  się jedno z potencja lnych 
zanieczyszczeń wód rezerwatu 
Sw idw ie.

Na telewizyjnym planie

Parodia „Dnia Szakala“
W  JE D N Y M  ze s tu d ió w  T V P  za- w a n y  p rze * A dam a H anuszk iew icza  

kończono  o s ta tn io  zd ję c ia  do te le -  do T e a tru  N arodow ego, 
w iz y jn e g o  m u s ica lu  z a ty tu ło w a n e - G łó w n ą  postać ko b iecą , fe ram e  fa - 
go „D Z IE Ń  H IE N Y ” , w g  sce n a riu - ta le , k re u je  ko leżanka  szko lna  W ik -  
sza A n to n ie g o  M a ria n o w icza . S pek- to ra , K a ta rz y n a  S k o lim o w s k a , dziś 
ta k i re żyse ru je  Z b ig n ie w  Czeski, ju ż  a k to rk a  T e a tru  „R o zm a ito śc i” , 
on także  je s t a u to re m  c h o re o g ra fii. I  ona , p o dobn ie  ja k  W ik to r ,  z w ró - 
Nad eałością czuw a, z ra m ie n ia  c i ła , naszą uw agę  dob rze  zagraną 
N acze lne j R e d a k c ji P ro g ra m ó w  M u - ro lą ' ep izodyczną — w  „A w a n s ie ”  
zycznych  T V  — Jacek H ilc h e n , R e d liń sk ie g o  g ra ła  Ja n ka  M u z y k a n - 
k tó re g o  p o p ro s iliś m y  o p re ze n ta c ję  ta . C i m ło d z i a k to rz y  w p ro w a d z ili 
p ro g ra m u . do p ra c y  zespołu o g ro m n y  zapał

—* W id o w n ia  te le w iz y jn a  zawsze i  in w e n c ję . D obrze p a r tn e ro w a li 
n ie c ie rp liw ie  oczeku je  p re m ie ro - a k to ro m  d o św iadczonym : Bpguszo- 
w y c h  w id o w is k  ro z ry w k o w y c h . S to - w i B ile w s k ie m u , Z o f i i  M e rle , Je- 
su je  je d n a k  w obec n ic h  bardzo  su- rze m u  M oldze , I re n ie  K o w n a s, An- 
ro w e  k ry te r ia . . .  d rz e jo w i A n tk o w ia k o w i.

„  —• W y m ie n ił p an  ro lę  S b e rlocka
— W  ty m  p rz y p a d k u , p o w ażnym  H olm esa. M ożem y s ię  w ię c  dom yś- 

g w a ra n te m  ja k o ś c i je s t fa k t ,  że la ć , że „D Z IE Ń  H IE N Y ’* — to  ro - 
scenariusz A n to n ie g o  M a ria n o w icza  d za j k ry m in a łu ,  ty m  b a rd z ie j,  że 
u zyska ł nagrodę w  u b ie g ło ro c z n y m  ty tu ł  k o ja rz y  się *  „D n ie m  Sza- 
k o n k u rs ie  na n a jle p szy  scenariusz, k a la ” ...
„D Z IE Ń  H IE N Y ”  je s t ehyba p ie rw -  — „D Z IE Ń  H IE N Y ”  — to  ro d za j 
szą p ró b ą  dużego m u s ica lu  te le w i-  pastiszu  k ry m in a ln e g o , de lika tn e g o  
zy jnego . Jednak  m im o  znaczne j pastiszu g łośnego u tw o ru  F o r-  
t re m y  d e b iu ta n c k ie j posz liśm y na sy tha . ‘T o  ró w n ie ż  n a w ią za n ie  do 
swego ro d z a ju  ry z y k o . D o te j s z tu - b e s tse lle rów  C onan D oyłe*a. A le  w  
k l  o ch a ra k te rze  w y b itn ie  a k to r -  ty m  w id o w is k u  w ażna je s t n ie  t y ł -  
sfeim, zaangażow a liśm y m ło d y c h  k o  tre ść , a le  i  m u zyka , k tó rą  sko m - 
n le z n a n y c h  d e b iu ta n tó w . C h e ie łiś - p o n o w a li W ła d ys ła w  K o rcz  l  Cze­
rn y  b o w ie m  „o d ś w ie ż y ć "  s ta łe  g ro *  s ła w  M a je w s k i. O n i ró w n ie ż  za- 
no  te le w iz y jn y c h  a k to ró w . I  ta k  a ra n żo w a li na  n o w o  g łośne p rze - 
S h e rlo cka  H olm esa gra  W ik to r  b o je  m ię d z y w o je n n e : „T ango  M i-

Garnizonowa
Giełda Pomysłów 1975
W C Z O R A J w  G a rn izo n ie  Szczeciń­

s k im  o d b y ła  się G ie łd a  P om ys łów  
1975 r . W p ły n ę ło  na n ią  ponad 100 
w n io s k ó w  z d z ie d z in y  w yna lazczoś­
c i i  ra c jo n a liz a to rs tw a  oraz in ic ja ­
ty w  i  n o w a to rs tw a . D otyczą  one 
ba rdzo  s z e ro k ie j te m a ty k i:  go tow oś­
c i b o jo w e j, ża rządzan ia  i  dow odze­
n ia , w y c h o w a n ia , s ta n u  te c h n ik i i  
te c h n ik i e ks p lo a ta c ji.

G ie łd a  b y ła  n ie z w y k le  udana, a 
n ie k tó re  ze zg łoszonych  po m ys łó w  
le g ity m u ją  się w y s o k im i e fe k ta m i 
fin a n s o w y m i. N a jc ie ka w sze  i  n a j­
b a rd z ie j cenne p ro je k ty  z g ło s ili na 
g ie łd ę  p p łk  H e n ry k  P o la ń s k i i  ze­
sp ó ł ppo r. taż. Jana Wąsa.

G ie łd a , n a  k tó re j u h o n o ro w a n o  
n a g ro d a m i a u to ró w , po łączona b y ła  
z podsum ow an iem  d o ro b k u  no w a ­
to rs k ie g o  w  G a rn iz o n ie  i  w ys ta w ą  
ilu s tru ją c a  te n  do ro b e k . Z a  n a jle p ­
sze w y n ik i  w  ru c h u  in ic ja ty w  1 no ­
w a to rs tw a  P u c h a r P rz e ch o d n i Do­
w ó d c y  G a rn izo n u  o trz y m a ł zespół 
p p łk .  B ro n is ła w a  M u c h y , a za n a j­
lepsze w y n ik i  w  w yna lazczośc i i  r a ­
c jo n a liz a c ji — zespół p p łk . Tadeusza 
D rzazgoW skiego. P onad to  odznakę, 
p rzo d u ją ce g o  ra c jo n a liz a to ra  w o j­
skow ego, p rzyzn a n ą  przez G łó w n e ­
go In s p e k to ra  T e c h n ik i W P . w rę -  S tie rlo cka  H o lm esa g ra  W ik to r  — — ___  - ......  . ,. -------
czon© o p łk ,  K le m e n s o w i G erlachom  Z b o ro w s k i, a bso lw en t W arszaw sk ie j io n g a ” , „U lic z k ę  znam  w  B aree io  
•Wi. T e a tra ln e j, obecn ie  saangażo n ie ”  i  in n e .

Wczoraj 
w kraju

A  J A K  IN F O R M U JE  rze czn ik  
p ra so w y  rządu , w c z o ra j o d b y ła  się 

s iedz ib ie  R ady  M in is tró w  na ra - 
w o je w o d ó w  i  p re zyd e n tó w  

m ia s t. T e m a te m  o b ra d  b y ły  w ę ­
z ło w e  zadan ia  w y n ik a ją c «  d la  w o ­
je w ó d z tw  i  m ia s t z p rz y g o to w y w a  
nye h  p ro je k tó w  p la n u  i  b udże tu  
p a ńs tw a  na  ro k  1976. W  ty m  k o n ­
te kśc ie  o m ó w io n o  k ie ru n k i d z ia łań  
ja k ie  m u s i p o d jąć  ca ła  ad m in is tra  
c ja  te re n o w a , a b y  p ra w id ło w o  i  c- 
fe k ty w n ie  w p ro w a d z ić  w życ ie  
p rzysz ło roczne  zam ie rzen ia .

S tw ie rd zo n o , że fu n d a m e n ta ln a  
zasada, k tó ra  m u s i o b ow iązyw ać 
w  c a łe j gospodarce n a ro d o w e j w  
ro k u  p rz y s z ły m , a  w ię c  doskona­
le n ie  Jakości p ra c y  każdego o g n i­
w a  społeczno-gospodarczego, w ła ­
śc iw e w y k o rz y s ta n ie  p rz y z n a ­
n y c h  ś ro d k ó w  oraz  k o n c e n tro ­
w an ie  w y s iłk ó w  na  p o d s ta w o w ych  
k ie ru n k a c h  d z ia ła n ia  z m yś lą  o a- 
z yska n iu  m a ksym a ln ych  e fe k tó w , 
odnos i się w  c a łe j rozc ią g ło śc i ró w  
n ie ż  do w o je w ó d z tw  i  m ia s t, a 
także  do w szys tk ich  s łużb  re s o rtu  
a d m in is tra c ji,  g o sp o d a rk i te re n o ­
w e j i  o c h ro n y  ś ro d o w iska .

C hodzi p rzede w s z y s tk im  o p rzed  
s ięw z ięc ia , k tó re  p o w in n y  p rz y ­
n ieść pożądaną zm ianę  s t ru k tu ry  
p ro d u k c j i  pop rzez zw iększen ie  w  
n ie j u d z ia łu  to w a ró w  w y s o k ie j ja  
ko śc i p rzeznaczonych  na  ry n e k  i  
e k s p o rt. Duże znaczenie będzie 
m ia ło  z d yscyp lin o w a n e  dz ia łan ie  
w  sfe rze  b u d ż e to w o -fin a n s o w p j, 
w ła śc iw e  » te row an ie  p rocesem  
w z ro s tu  i  sp o ż y tk o w a n ia  dochodów  
p ie n ię żn ych  lu d n o ś c i i  dalsza ra ­
c jo n a liz a c ja  z a tru d n ie n ia . W sfe ­
rze  in w e s ty c ji o b o w ią zu je  ścisłe 
p o w iązan ie  ic h  ro z m ia ró w  z m oż­
liw o ś c ia m i o k re ś lo n y m i p rzez do ­
chód n a ro d o w y , a Jednocześnie 
szyb k ie  u z y s k iw a n ie  e fe k tó w  w y ­
tw ó rc z y c h  z n o w y c h  o b ie k tó w .

C h a ra k te ry z u ją c  p ro je k t  budże­
tó w  te re n o w y c h  na  p rz y s z ły  ro k  
s tw ie rd z o n o , •»że zapew n ia  on n ie ­
zbędne ś ro d k i na da lszy ro z w ó j 
g o sp o d a rk i te re n o w e j o raz  d z ia ła l­
nośc i s o c ja ln e j i  k u ltu ra ln e j n ad ­
zo ro w a n e j przez w ładze  w o je w ó iiz  
k ie .  Ś ro d k i te , oddane do dyspozy­
c j i  w o je w ó d z tw , muszą być przez 
w ładze  te re n o w e  gospodarn ie  w y ­
ko rzys ta n e . W  to k u  n a ra d y  p o d ­
k re ś lo n o , że kon ieczne  a jednocześ 
n ie  m o ż liw e  je s t p rze jśc ie  do da l­
szego p o g łę b ia n ia  d z ia ła lnośc i ad ­
m in is t ra c j i  w s z y s tk ic h  szczebli, z 
m yś lą  o  s tw o rz e n iu  w a ru n k ó w  do 
z d y s c y p lin o w a n e j re a liz a c ji p rz y ­
sz ło rocznych  zadań.

A  O R G A N A  S łu żb y  Bezpieczeń­
s tw a  M SW  po d  nadzo rem  N aczel­
n e j P ro k u ra tu ry  W o js k o w e j p rze ­
p ro w a d z iły  ś ledz tw o  p rz e c iw k o  P io  
t r o w i M a rk o w i G a rezyńsk iem u , k tó  
r y  w  tra k c ie  p o b y tu  za g ra n icą  
p o d ją ł się d z ia ła ln o śc i szp iegow ­
s k ie j na  rzecz w y w ia d u  Jednego z 
p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h . Sąd W ar 
szaw skiego O krę g u  W ojskow ego  w  
W arszaw ie  skazał P . M . G ar czyń - 
k ie g o  na  k a rę  6 ła t  p o zbaw ien ia  
w o ln o śc i, u tra tę  p ra w  pub liczn y  eh 
na  la t  t r z y ,  ł#  ty s . z ł g rz y w n y , 
p rzepadek  m ie n ia  w  ca łości o raz 
p o k ry c ie  ko sz tó w  sądow ych .
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Co oznacza decyzja 
o budowie kanału 

Ren — Rodan?
P R E Z Y D E N T  F ra n c ji V a le ry  G is­

ca rd  d ’E s ta ing , p rze m a w ia ją c  na 
m ię d z y re g io n a ln e j k o n fe re n c ji w  
D ijo n  o św ia d czy ł, że ju ż  w  m arcu  
1976 r . rozpoczną się p race  p rz y  
b u d o w ie  os ta tn iego  o d c in ka  w ie l­
k ie g o  k a n a łu  Ren—Rodan, k tó ry  
p o w in ie n  b yć  zakończony do ro k u  
1985. D ecyz ja  ta  m a w ie lk ie  zna­
czenie p o lity c z n e  i  gospodarcze n ie  
ty lk o  w  s k a li F ra n c ji*  a le  także  
c a łe j E u ro p y  zachodniej..

P ro b le m  b u d o w y  k a n a lii Ren— 
R odan  na leży  ro z p a try w a ć  w  k i l ­
k u  płaszczyznach. Z  je d n e j bo w ie m  
s tro n y  je s t to  spraw a w e w n ą trz -  
fra n c u s k a , z d ru g ie j n a to m ia s t — 
is to tn y  e lem en t w ie lo le tn ie j r y w a ­
l iz a c j i  m ię d zy  F ra n c ją  a R F N  o to , 
k tó r y  z ty c h  k ra jó w  o b e jm ie  p rze ­
w o d n ic tw o  w e W spó lnym  R y n k u . 
Is tn ie je  w p ra w d z ie  s ta ry  ka n a ł łą ­
czący ob ie  rze k i, a le  m ogą n im  
p rz e p ływ a ć  ty lk o  b a rk i do 200 ton  
w yp o rn o śc i, podczas g d y  ka n a ł zb u ­
d o w a n y  przez R FN  je s t dostępny 
d la  b a re k  6000-tonowych. F ra n cu z i 
chcą, a b y  ich  ka n a ł u m o ż liw ia ł 
p rz e p ły w  ba re k  3000-tonowych, co 
o d d a ło b y  w  ic h  ręee w ys ta rcza ją ­
cą część h a n d lu  i  tra n s p o rtu  za­
c h o d n io e u ro p e jsk ie g o , a b y  m ożna 
b y ło  u n ik n ą ć  d o m in a c ji R FN . D ro ­
ga przez fra n c u s k ie  te ry to r iu m  je s t 
ła tw ie js z a  n iż  l in ia  Ren—D u n a j, bo­
w ie m  w e rs ja  fra n cu ska  u m o ż liw ia  
szyb k ie  w y d o s ta n ie  s ię  z E u ro p y  
p ó łn o cn e j (B e lg ia , H o la n d ia , R FN ) 
na M orze Ś ródz iem ne, podczas gdy 
d roga  budow ana  przez N ie m c y  za­
cho d n ie  p ro w a d z i na M orze C zarne. I

Drugi etap intronizacji Juana Cariosa

Zwiania awolnionia
więźniów politycznych

M A D R Y T  PAP. Korespon­
dent PA P M iros ław  Ikonow icz 
pisze:

—  W  czwartek w  M adrycie 
odbył się drug i etap in tron iza ­
c ji k ró la  Juana Cariosa. W  
mszy odpraw ionej z okaz ji in ­
tro n iza c ji uczestniczyli zaproszę 
n i goście, m. in . prezydenci: 
F ra n c ji —  V. G iscard d’Estaing 
i  RFN —■ W a lte r Scheel .oraz 
wiceprezydent USA N. Rocke­
fe lle r. A rcyb iskup  M adry tu , ka r 
dyna! Vincente E nrique y  Ta- 
rancon w  wygłoszonym  kazaniu 
s tw ie rdz ił z naciskiem , że Juan 
Carlos pow in ien być kró lem  
„w szystk ich  H iszpanów” , apelo­
w a ł o to le rancję  polityczną, „u -  
stanow ienie s tru k tu r  praw no­
politycznych, k tó re  pozw oliłyby 
w szystkim  obywatelom  na swo 
bodny udzia ł w  życiu k ra ju ”  i  
o „konkre tn e  posunięcia”  w ładz 
w  tym  k ie run ku .

W  CZASIE, gdy Juan Car­
los I  po nabożeństwie podejm o­
w a ł delegacje zagraniczne i  do­
s to jn ikó w  hiszpańskich w  pała­
cu O riente, przed centra lnym  
m adryck im  więzieniem  Cara- 
banchel po lic ja  kończyła rozpra 
szanie uczestników w iecu, do­
magających się natychm iastowe 
go uw oln ien ia  w ięźn iów  p o li­
tycznych, a także grupy kob ie t 
uw ięzionych w  m adryck im  za­
kładzie  ka rnym  Yeserías za dzia 
ła lność polityczną, oczekujących 
od dłuższego czasu na procesy.

W B R E W  o c ze k iw a n io m  n ie k tó ­
r y c h  p rz e d s ta w ic ie li o p o z y c ji,  czo­
ło w y  p rzyw ó d ca  z w ią z k o w y  M a r­
c e lin o  Cam acho, k tó r y  ods iadu je  
k o le jn y  w y ro k ,  n ie  zosta ł d o ty c h ­
czas z w o ln io n y , m im o  iż  d o tyczy  
go u s taw a  o a m n e s tii. W  n a jb liż ­
szych d n ia ch  rząd m a o f ic ja ln ie  
w y ja ś n ić  zakres d z ia ła n ia  u s ta w y . 
H iszpańska  K ra jo w a  K o m is ja  na 
Rzecz S p ra w ie d liw o ś c i i  P o k o ju  
w ys to so w a ła  do k ró la  l is t ,  dom a­
g a ją cy  s ię  og łoszenia sze ro k ie j 
a m n e s tii d la  w ię ź n ió w  i  uchodź­
ców  p o lity c z n y c h , k tó ra  p o w in n a  
p o zw o lić  na  p o w ró t do o jc z y z n y  
d z ie s ią tko m  ty s ię c y  o b y w a te li.  Z  
id e n ty c z n y m i p o s tu la ta m i w y s tą ­
p i ły  liczn e  o rg a n iza c je  zaw odow e: 
a d w o k a tó w , le k a rz y , a rc h ite k tó w  i  
abso lw e n tó w  w y d z ia łó w  h u m a n i­
s tyczn ych .

V f c z w a rtk o w e j p o p o łu d n io w e j 
P rasie m a d ry c k ie j w ie lk ie  ty tu ły  
m ów iące  o „p o c z ą tk u  n o w e j e ry  
w  h is to r i i  H iszpanii** sąs iadow a ły  
z lic z n y m i d o n ie s ie n ia m i o n a ra ­
s ta ją c y m  za n ie p o k o je n iu  i  ob u rze ­
n iu  d e m o k ra ty c z n e j o p in i i  p u b lic z  
n e j z p o w odu  og ran iczonego cha­
ra k te ru  d e k re tu  •  a m n e s tii.

TO R O N TO  je s t d ru g im , po 
M o n tre a lu , co do w ie lko śc i 
m ias tem  w  K anadz ie  i  je d n o ­
cześnie je d n y m  z n a js ta rszych , 
bo za łożonym  w  1752 ro k u . W  
i  c ie ku  X IX  ro z w in ę ło  się w  
w a ż n y  k u ltu r a ln y  i  p rze m y  sło 
w y  ośrodek. S to lica  p ro w in c ji 
O n ta r io  l ic z y  obecn ie  ponad 2 
m ilio n y  m ieszkańców .

N A  Z D J Ę C IU : nowoczesny  
ra tu sz  zb udow any przez f iń ­
sk iego  a rc h ite k ta  V . Reuella.

(C A F —B a liń s k i)

Stan zdrowia 
Czou En-laja

P R E M IE R  Czou E n - la j k tó r y  od  
19 m ies ięcy  c h o ru je  i  p rzebyw a  w  
szp ita lu , je s t w  s ta n ie  p rz y jm o ­
w a ć  codz ienn ie  swego osobistego 
sekre ta rza  i  udz ie lać k o n s u lta c ji.  Ta 
w iadom ość do tycząca  dz ia ła lnośc i 
szefa rzą d u  C h R L  nadeszła z k rę ­
gu osób w chodzących  w  sk ład  de­
le g a c ji tow arzyszące j fra n c u s k ie ­
m u  m in is tro w i s p ra w  zagran icz­
n ych  J e a n o w i S auvagnarguesow l 
podczas je g o  w iz y ty  w  C hinach.

A g e n c je  zachodn ie  - p o d kreś la ją , 
że o d  p o czą tku  w rześn ia  b r. Czou 
E n - la j p rze s ta ł p rz y jm o w a ć  gości 
za g ran icznych , a od ro k u  n ie  po­
k a z y w a ł się p u b lic z n ie . N iedaw ­

no  c h iń s k i m in is te r  h a n d lu  zagra­
n icznego L i  Czang w  rozm ow ie  z 
ja p o ń s k im  m in is tre m  h a n d lu  za­
gran icznego  i  p rze m ys łu  Toszio 
K o m o to , k tó r y  o s ta tn io  gościł w  
P e k in ie , p o w ie d z ia ł, że Czou E n- 
la j  je s t obecn ie  p rz y k u ty  do łoża 
i  n ie  może w staw ać.

Mord w stylu „Oj'ca chrzestnego“

Sycylijska mafia -
Siytira i  stu głowach

„TO  JEST dziecinna zabawa” — oświadczył jeden z szefów sy 
c y li js k ie j m a fii Angelo La Barbera po obejrzeniu słynnego f i l  
m u „O jciec chrzestny” . Ten sam La  Barbera zginął ostatnio zu­
pełnie w  f ilm o w ym  s ty lu , u topiony n iem al we w łasnej k rw i, 
w  szpita lu więziennym .

T rz e j s y c y li js c y  w ię ź n io w ie  w  Pe 
r u g i i  w y r w a li  się z c e li. D.waj 
s te rro ry z o w a li w a r to w n ik a , t r z e c i 
w p a d ł do szp ita ln e j s e p a ra tk i i  za 
da ł bossow i ósiem  c iosów  nożem . 
M o rd e rcą  okaza ł się G iuseppe F e r 
ra ra , o d s ia d u ją cy  ka rę  za za b ó j­
s tw o  żony. W  te n  sposób za ko ń ­
c zy ł się jeszcze jeden  ro zd z ia ł w  
h is to r i i  s y c y li js k ic h  gangów , ry w a ­
liz u ją c y c h  m ię d z y  sobą o  k o n tro lę  
nad  życ iem  m ieszkańców  P a le rm o  
i  o k o lic .

La  B a rb e ra , zn a n y  pod pseudo­
n im e m  „D o n  A n g e lin o ”  w ra z  ze 
s ta rszym  b ra te m  S a lva to re  w y d a ł 
o tw a r tą  w o jn ę  sw o je m u  ry w a lo w i 
G rcco  jeszcze w  la ta ch  p ięćdziesią  
ty c h . T en  o s ta tn i za jm o w a ł się te r 
ro ry z o w a n ie m  z w y k ły c h  m ieszkań ­
ców  P a le rm o , k tó ry c h  L a  B a rbe ra  
c h c ia ł w z iąć  pod sw o ją  „o p ie k ę ” . „ 
W  w o jn ie  te j zg inę ło  od k u l,  n o -* 
ża czy b om by co n a jm n ie j 30 cz łon 
k ó w  obu gangów . Sam  Don A n ­
g e lin o  u n ik n ą ł co n a jm n ie j trzech  
zam achów ; M n ie j szczęścia m ia ł 
je g o  b ra t S a lva to re , k tó r y  z n ik n ą ł 
bez .ś ladu w  1963 r .

T a  w o jn a  gangów , od b yw a ją ca  
się n ie m a l pod  nosem  p o lic j i ,  ze­
szła p o te m  do podz iem ia . N a s tą p iło  
to , k ie d y  na  u l ic y  P a le rm o  w y ­
b u c h ł sam ochód-pu łapka , p rzezna ­
czony  d la  gangu ^G reco . Z am ias t 
n ic h  zg inę ło  7 p o lic ja n tó w  i  sp ra ­
w a n a b ra ła  rozg łosu . W ówczas to  
p a r la m e n t w ło s k i p o w o ła ł s p e c ja l­
ną k o m is ję  rządow ą do p rze p ro ­
w adzen ia  ś ledz tw a  w  sp ra w ie  sy­
c y l i js k ie j  m a fii.

K o m is ja , p u b lik u ją c  sw ój- ra p o r t 
w  1972 r .  s tw ie rd z iła , że m a fia  na 
S y c y l i i  d z ia ła  , i  u trz y m u je  się 
d z ię k i p o w ią za n io m  z p o lity k a m i 
w ło s k im i. D ziś je s t n a d a l o czyw is ­
te , że n ic  się w  te j s p ra w ie  n ie  
zm ie n iło . K ie d y  L a  B a rb e ra  sta­
n ą ł p rzed  sądem w  1963 r . w ra z  
ze 100 in n y m i m a fio so  1 zosta ł ska 
zany na 22 la ta  w ię z ie n ia , p o lic ja  
tr iu m fa ln ie  o b w ie śc iła , że s y c y l i j ­
ska m a fia  zosta ła  złam ana.

A le  pozosta ł jeszcze L u c ia n o  L ig  
go, k tó r y  o trz y m a ł lże js z y  w y ro k  i  
po w y jś c iu  z w ię z ie n ia  o d b u d o ­
w a ł now ą sieć m a f ijn ą  na  S ycy ­
l i i .  Z  w ię z ie n ia  zaś n a d a l s te ro ­
w a ł gang iem  La  B a rb e ra . Z a  m u - 
ra m i za k ła d u  ka rn e g o  w  P e ru g ii 
La  B a rb e ra  zo rg a n izo w a ł sobie 
n a ty c h m ia s t g w a rd ię  p rzyboczną , 
złożoną z S y c y li jc z y k ó w . J a k  aa  
iro n ię , k ie d y  w ładze  w ięz ienne  w  
trosce  o zd ro w ie  w ię źn ia  s k ie ro ­
w a ły  go do szp ita la , jeden  z „g o ­
r y l i ”  zasz ty le to w a ł szefa.

Tym czasem  w  P a le rm o  w y b u c h ła  
now a w o jn a  gangów . P o lic ja  w ło s  
ka  ro z lu ź n iła  bow iem  s y c y li js k i 
n a dzó r, k ie ru ją c  w iększość s ił na 
pó łn o c  k ra ju ,  gdz ie  „n o w a  m a fia ”  
p ro w a d z i od la t  w ie lc e  in t ra tn y  
p rocede r w ym u sza n ia  o ku p u  przez 
p o rw a n ie . W ty m  ro k u  o fia ra m i 
k id n a p to g u  p ad ło  ju ż  w e W łoszech 
50 osób.

♦  N a K re m lu  o d b y ła  się w  
czw a rte k  27 bm . u roczystość 
w ręczen ia  se k re ta rzo w i gene­
ra ln e m u  K C  K P Z R  L e o n id o w i 
B re ż n ie w o w i Z ło te g o  M edalu 
P o k o ju  im . F ry d e ry k a  J o lio t­
o w ie .

T o  w y s o k ie  w y ró ż n ie n ie  
p rzyznane  zosta ło  ra d z ie ck ie ­
m u  p rz y w ó d c y  u c h w a łą  P re zy­
d iu m  Ś w ia to w e j R ady  P o k o ju  
za jego  o g ro m n y  w k ła d  w  od­
prężen ie , bezpieczeństw o f  
w spó łp racę  m ię dzyna rodow ą , 
za w y trw a łą  osobistą  d z ia ła l­
ność w  ce lu  re a liz a c ji zadań 
w y ty c z o n y c h  w  p ro g ra m ie  po ­
k o ju  u c h w a lo n y m  przez X X IV  
Z ja zd  K P Z R .

♦  P rzew odn iczący  K o m ite tu  
W ykonaw czego- O rg a n iza c ji 
W yzw o le n ia  P a le s ty n y - Jaser

■ A ra fa t ,  p rz e b y w a ją c y  w  ZSRR 
na czele d e le g a c ji dz ia łaczy 
pa lestyńsk iego  ru c h u  o p o ru , 
w y s tą p ił na s p o tk a n iu  z przed  
s ta w ic ie la m l społeczeństwa 
M o skw y . „N a ró d  pa le s tyń sk i 
z n a jd u je  się w  p ie rw szym  sze­
regu  w a lk i x im p e ria lizm e m , 
sy jo n izm e m  i  re a k c ją  — o- 
ś w ia d czy ł A ra fa t  _  zaś ZSRR 
je s t p ra w d z iw y m  p rz y ja c ie le m  
n a ro d u  pa les tyńsk iego  i  udz ie ­
la  m u sta le  po m o cy  i  pop a r­
c ia ” .

w z n o w i e n i e  Ś l e d z t w a
W  S P R A W IE  Z A B Ó JS T W A  
M . L .  K IN G A

♦  P ro k u ra to r  gene ra ln y  
U S A  E d w a rd  L e v y  p o le c ił do­
konać  p rzeg lądu  a k t  ś ledztw a 
prow adzonego przez F B I w  
sp ra w ie  zabó js tw a  lau rea ta  
n a g ro d y  N o b la , w yb itn e g o  dzia 
łacza m u rzyń sk ie g o , pasto ra  
M a r t in a  L u th e ra  K in g a .

D ecyz ja  ta  zw iązana je s t z 
og łoszeniem  ra p o r tu ,  u ja w n ia ­
jącego, że F B I zw a lcza ła  dzia­
ła lność  K in g a  za Jego życ ia .

W  zależności od w y n ik ó w  
zarządzonego ś ledztw a M in i­
s te rs tw o  S p ra w ie d liw o ś c i USA 
m a  po d ją ć  decyz ję  o ew en­
tu a ln y m  w zn o w ie n iu  docho­
dzenia.

Sanitariusz podejrzany 
o uśmiercenie 15 starców

28.11. H A G A  P A P . 39-le tn l san i­
ta r iu s z  F ra n s  H o o ym a ye rs  je s t po 
d e jrz a n y  przez h o le n d e rsk ie  o rg a ­
na  śledcze o spow odow an ie  ś m ie r­
c i 15 s ta rcó w .

A fe ra  w ysz ła  na ja w  os ta tn iego  
la ta  po s e r ii zgonów  osób w  w ie ­
k u  s ta rszym , um ieszczonych  w  
k l in ic e  „L u e c k e rh e id e ”  w  K e rk ra -  
de. G łó w n y  sa n ita riu sz  te j k l in i ­
k i ,  H o o ym a ye rs , p rzyzn a ł s ię  po 
w ie lo k ro tn y c h  p rze s łu ch a n ia ch , że 

. c h c ia ł u lż y ć  c ie rp ie n io m  w ie lu  
c iężko  c h o ry c h . W  ty m  ce lu  
w s trz y k iw a ł im  in s u lin ę  o raz  du ­
że d a w k i ś ro d k ó w  u s p o ka ja ją cych . 
P ro k u ra to r  p o s ta n o w ił p rzekazać 
sp ra w ę  sądow i. P roces m a rozpo ­
cząć się 3 lu te g o  1976 ro k u .

H o o ym a ye rs  p rze b yw a  obecn ie  w  
k l in ic e  p s y c h ia try c z n e j w  U tre c h ­
c ie , gdz ie  le ka rze  m a ją  u s ta lić , 
czy  je s t o d p o w ie d z ia ln y  za sw e, 
czyn y . I

Sprawa ciągle nie wyjaśniona

SKĄD PRZYBYWAJĄ LATAJĄCE TALERZE?
OS T A TN IO  — tym  razem 

nad n ie k tó rym i m iejsco­
wościam i w  Jugosław ii — 

znów p o ja w iły  się la ta jące ta ­
lerze, czy li tzw. „n iez iden ty fłko  
wane ob iekty  la ta jące” . Jeszcze 
niedawno in fo rm ac ję  taką za li­
czono by do kaczek dzienn ika r­
skich, dzis ia j są hipotezy nau­
kowe, że owe ob iekty  is tn ie ją  
naprawdę, chociaż n iew ie le  w ia  
domo o ich  naturze, budowie 
itp .

50 m in  z jaw isk tego rodzaju 
zaobserwowano na świecie w  
la tach 194T— 1975. Specjalistom  
badającym  to  zagadnienie do­
starczane przekazy i  świadec­
tw a w ystarczają , by uznać w  
sposób n iepodważalny realność 
tajem niczych obiektów . M im o to 
w  dalszym ciągu nie można od 
powiedzieć na pytan ie  podsta­
wowe: skąd p rzybyw a ją  owe 
„n iez iden tyfikow ane  przedm ioty 
la ta jące”  —  O V N I (posługując 
się fran cusk im  skrótem). Czy 
s teru ją  n im i jak ieś „wyższe in ­
te ligencje” ?

Odbywające się ostatnio w  Gre 
noble sym pozjum  na tem at „n ie  
z iden tyfikow anych  ob iektów  la ­
ta jących”  m ia ło  na celu doko­
nan ie b ilansu tego, co w  te j 
dziedzinie w iadom o na pewno.

CO w ia d o m o  d z is ia j o OVN I? Z 
d o tychczasow ych  badań w y n ik a , 
że m ożna je  p o d z ie lić  na t rz y  
w ie lk ie  g ru p y : O V N I w  kszta łc ie  
k u l i  — o ś re d n ic y  od  15 cm  do 
15 m , „d y s k o id a ln e ”  od k tó ry c h  
w z ię ła  się nazw a ła ta ją c y c h  ta le ­
rz y  i  k tó ry c h  ś redn ica  w aha się 
od 15 m . do 70 m  l  w reszc ie  O V N I 
w  ksz ta łc ie  p o c iskó w , do k tó ry c h  
za licza  s ię  s ta tk i kosm iczne  d łu ­
gośc i 300 m  zd o lne  p rzenosić  ta ­
le rze  i  sp o d k i o ś re d n ic y  30 m. 
Jedno  z ta k ic h  la ta ją c y c h  cyg a r za­
obse rw ow ano  w  d n iu  o tw a rc ia  sym ­
p o z ju m . S zybow a ło  w  p o b liż u  m ie j 
sca zam ieszkan ia  przew odniczącego 
o rg a n iz a c ji U G E P I — g ru p y  badaw ­
czej z a jm u ją c e j się n ie  w y ja ś n io ­
n y m i z ja w is k a m i n a tu ry !  Cechą 
ch a ra k te ry s ty c z n ą  ty c h  porusza ją ­
c ych  się z w ie lk ą  szybkośc ią  przed 
m io tó w  je s t po  p ie rw sze  to , te  
p rzem ieszcza ją  się bezszm erow o i  
po d ru g ie , że ic h  lo t  przebiega 
w b re w  p ra w o m  a e ro d y n a m ik i.

A n a liz a  danych  zn a jd u ją c y c h  się 
w  d y s p o z y c ji e ksp e rtó w  pozwala 
s tw ie rd z ić , że o d w ie d za ją cy  Z ie -

rn ia n  goście czyn ią  to  w  ściśle o- 
k re ś lo n y c h  ce lach . Ic h  za in te reso ­
w a n ie  i  o b se rw ac je  o b ra ca ją  się 
w o k ó ł urządzeń te ch n iczn ych  i  ich  
w yposażen ia , np . ta m  i  zapór, e- 
le k tro w n i,  c e n tra l n u k le a rn y c h , .u- 
rządzeń p o rto w y c h , lo tn is k  itp .

F a k t te n  z n a jd u je  n ie z w y k le  cle 
ka w ę  p o tw ie rd z e n ie . O tóż z le k ­
tu r y  d z ie n n ik ó w  p o k ła d o w ych , 
p ro w a d zo n ych  przez k a p ita n ó w  pa­
ro w c ó w  w  la ta c h  1850—1870 w y n i­
k a , że — ja k  re la c jo n o w a ł „L e  
M onde”  —• w o k ó ł k a d łu b ó w  ty c h  
o k rę tó w  p o ja w ia ły  s ię  raz po  raz 
dz iw aczne ś w ie tlis te  „m a s z y n y ” . 
O z ja w iska ch  tego ro d z a ju  n ie  
w spom ina  n a to m ia s t żaden z dzień 
n ik ó w  p o k ła d o w y c h , sporządzanych 
na żaglow cach. C zyżby n ie zn a jo ­
m e is to ty  z za św ia tó w  łn te re so w a  
ły  się n a jn o w s z y m i ro d z a ja m i na­
pędu?

Z  R A P O R T U  g ru p y  b e lg ijs k ie j 
w y n ik a  z k o le i,  że p o ja w ie n ie  się- 
ty c h  z ja w is k  m oże w y w o ła ć  u 
p rz y p a d k o w y c h  św ia d k ó w  poważne 
zabu rzen ia  psych iczne . Jak ró w ­
n ież  re a k c je  f iz jo lo g ic z n e . M u s i to  
pow odow ać w  ja k im ś  s to p n iu  zn ie  
ksz ta łcen ie  o d b ie ra n y c h  ob razów , 
u trz y m u ją  sce p tycy . Z d a n ie m  osób 
n e g u ją cych  is tn ie n ie  p o ja zd ó w  po­
zaz iem skich , p rze ka zy  na - te m a t 
ic h  p o ja w ie n ia  się m ożna t łu m a ­
czyć je d y n ie  u ro je n ia m i fa n ta s tó w , 
czy z w o le n n ik ó w  s tw o rze n ia  „n o ­

w e j r e l ig i i  na m ia rę  c y w iliz a c ji no 
w oezesne j” . A le  ja k  w y tłu m a czyć  
ta k ie  np . z ja w is k o , że O V N I w y ­
d z ie la  p ro m ie n ie  e le k tro m a g n e tycz ­
ne  o s ile  10‘ k ro tn ie  w ię ksze j od 
te j,  ja k ą  e m itu je  n a jw ię k s z y  ele­
k tro m a g n e s  C ERN w  Genewie?

W łaśn ie  o p ie ra ją c  s ię  na ta k ic h  
o b ie k ty w n y c h  obse rw ac jach  i  p rz y *  
na ją ć  w zg lędną  ty lk o  w artość  fo ­
to g ra fio m  i  f i lm o m  oraz  „n ie  re ­
z y g n u ją c  x t r y b u  w a ru n k o w e g o ” , 
en tu z ja śc i O V N I zda ją  się zb liżać 
do „g ra n ic y  poznan ia ” .

D L A  poparcia tezy, że is to ty  
te in teresu ją  się szczególnie na j 
nowszym i odkryc iam i i  zdoby­
czami m yś li lu dzk ie j „Le  P o in t”  
podaje fa k t, że po w ystartow a­
n iu  pojazdów kosm icznych G e- 
m in i 4 i  7 zaobserwowano po­
jaw ien ie  się OVNJ. Astronauci 
M c D iv it t  i  Borm an zauważyli z 
pokładu G em ini 4 „n iez identy­
fikow any ob iekt” , pędzący rów  
nolegle z ich pojazdem. Z  ko le i 
A p o llo  12 w  czasie swego lo tu  
na Księżyc ja k iś  czas b y ł „es­
ko rto w any”  przez O V N I w  od­
ległości 200 tys. km  od Ziem i.

(J.B,)
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W IE T N A M  PO ŁU D N IO ­
WY. Dziewczęta z przed­
mieść Hue przy w yp la ta ­
n iu  tradycy jnych  kapelu­
szy.

(C AF—V N A )

M y — ro ku 1975

Zmierzch „fizycznych U

¡„umysłowych
Z M IE N IA  się oblicze Polski. Zm ien ia się oblicze tych, k tó rzy  

ją  budują. — G dyby w  dzisiejszej pe trochem ii —  m ów i d y ­
re k to r największego w  Polsce przedsiębiorstwa —  pracow ali 
robo tn icy z 1905 ro ku  m ogłoby to  być tragiczne w  skutkach. 
W  dzisiejszej pe trochem ii p racu ją  ludzie  w ykszta łcen i, ponie­
waż in n i przez nieuwagę i niewiedzę m ogliby ła tw o  wysadzić 
ten zakład w  pow ietrze.
Z N A M IE N N E , ja k  s tosunki Przeciwnie, są zak łady  — do 

społeczne zm ien ia ją  się pod n ich  należy przede w szystkim  
w p ływ em  postępu techniczne- Petrochem ia w  P łocku  — gdzie 
go, pod w p ływ e m  now ych w a - ok. 75 proc. ro b o tn ikó w  le g ity -  
ru n kó w  pracy i  życia. Jeszcze m u je  się średnim , lu b  półśred- 
niedaw no ro bo tn ik  z m atu rą  n im  w ykszta łcen iem  technicz- 
b y ł w  Polsce now ym  z ja w i-  n ym - Cz*v chętnie m ów ią  o so- 
skiem  społecznym. W prawdzie bie: m y - -  robo tn icy?  N ie. I  w  
nadal nie wszyscy robo tn icy odpowiedzi zadają py tan ie : kto  
m a ją  ukończoną szkołę podsta- to jest robo tn ik?  Czy robo tn ik  
wową. A le  ro b o tn ik  z m atu rą  to jest ten, k tó ry  p racu je  p rzy 
n ie  jest ju ż  ewenementem, łopacie? Bo tra d y c ja  ta k i prze­

kazu je  stereotyp. C zy ro bo tn ik  
to jest może ten, k tó ry  obsłu

Podwodne skarby
C Z Ł O W IE K  sięga coraz ś m ie le j 

po n iedostępne s k a rb y  dna m o r­
skiego. Peha go tam  n ie  ty lk o  
z w y k ła  lu d zka  c iekaw ość , n ie  t y l ­
ko  a w a n tu rn ic z a  ż y łk a  zdobyc ia  
fo r tu n y  ( ja k  m a to  m ie jsce  w  p rz y ­
padkach p o s zu k iw a ń  za to p io n ych  
p rzez p ira tó w  fre g a t i  ga leonów  peł 
nycfc z ło ta ) a le  także  — p o trzeba  
w spółczesne j c y w il iz a c j i  i  rea lne  
•p  o-josenie w  p rzysz łość. K u rc z ą  
yię bow iem  n a tu ra ln e  bogac tw a  na­
szej Z ie m i, a w c ią ż  n ie  w y k o rz y ­
stane , rzec m ożna — n ie  tk n ię te  
pozosta ją  o lb rz y m ie  zasoby spo­
czyw a jące  na dn ie  m ó rz  i  ocea­
nów .

N a u k o w c y  o p ra c o w u ją  ju ż  sche­
m a ty  p rzy s z ły c h  p o dw odnych  k o ­
p a ln i w  ce lu  w yd o b y c ia  na po ­
w ie rz c h n ię  o w y c h , ska rb ó w . O ceany

Nikt się nie zdziwił
C Z ŁO W IE K  w  budce te le fo­

nicznej na jedne j z n a jru c h liw ­
szych u lic  Nowego Jo rku  w y ­
g lądał ja k b y  go w ycięto z bank 
notu jedńodolarowego, ale prze­
chodnie b yna jm n ie j n ie zw ró­
c il i na niego uwagi. B y ł to ak­
to r  R ichard Baschart, k tó ry  w 
peruce, ucharakteryzowany, w  
s tro ju  prezydenta Jerzego W a­
szyngtona udaw ał się w łaśnie 
na próbę kolejnego odcinka se­
r ia lu  te lew izyjnego „V a lle y  F o r­
ge” . N ik t s ię . n ie zdziw ił.

Książki nadesłane
G a w in  C ra ig  — „C H Ł O P IE C  N A  

R E I”  (W yd . M o rs k ie , cena 23 zł).
L e o na rd  L u te re k , P io tr  R e u tt — 

„E K S P L O A T A C J A  P O JA Z D Ó W  SA­
M O C H O D O W Y C H ”  (W S iP , cena
10 zł).

G. T . Lan ca s te r — „W P R O W A ­
D Z E N IE  DO P R O G R A M O W A N IA  
W C O B O L -u ”  (P W N ; cena 20 Zł).

P ie rre  Conso. P ie rre  P ou - 
L in  — „ IN F O R M A T Y K A  I  Z A R Z Ą ­
D Z A N IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W E M ”  

-(P W N , cena 38 zł).
'.V ito ld  Z ee h e n te r — „U P Ł Y W A  

S Z Y B K O  Ż Y C IE ”  (W yd. L i t . ,  cena 
75 zł).

.»oe A le x  — „P IE K Ł O  JE S T W E 
M . IE ”  (W yd. L it . ,  C0ha 30 zł).

M fre d  A sso lla n t — „N IE Z W Y K Ł E  
■i' OO P R A W D Z IW E  P R ZY G O D Y  
K A P IT A N A  K O R K O R A N A ”  ( Is k ry ,

n  i 25 z ł).
eksander R y m k ie w ic z — „P R Z Y ­

G O D Y  K A N G U R K A  S K O C Z K A ”  
(W yd . L it . ,  cena 25 zł).

'V o jc ie e h  K o s tro  — „O K R Ę T O W E  
M A S Z Y N Y  I  N A P Ę D Y  E L E K ­
T R Y C Z N E ”  (W yd. M o rsk ie , cena 

-55 złk.
W ito ld  W a k u ła  — „K O N S T R U K ­

C JA  K A D Ł U B A  O K R Ę T U ”  (W yd. 
K  rskl® , cena 70 z ł) .

Z o fia  S kó rzyń ska  — „P S Y C H O ­
L O G IA  D L A  R O D Z IC Ó W ”  (W S iP , 
cena IŁ  zł).

Z o fia  i  H e n ry k  S z le tyń scy  —
„P H A  W ID Ł O W E  M Ó W IE N IE ”  (LSW ,
cena 12 zł.),

Jan S zczaw ie j — „C IO S Y ”  — 
la t  w a lk i 1939-1945 (LS W , cena I  
i  I I  to m u  130 zł.)

Z .b ign iew  Czeczot G a w ra k  — „Z  
B A D A N  N A D  P O C Z Ą T K A M I F IL -  
M O L O G II”  (O sso lineum , cena 28 z ł.)

św ia ta  za w ie ra ją  1 320 m ilio n ó w  
k ilo m e tró w  sześciennych w o d y . W 
p rz e lic z e n iu  na m e try  sześcienne 
da je  to  a s tro n o m iczn ą  liczb ę  z 18 
zeram i. W artość  ty c h  w ó d  je s t, na 
ra z ie  p rz y n a jm n ie j,  n ie  do o k re ś ­
le n ia .

Już  sama só l m o rska  je s t bardzo 
cenna. L i t r  m o rs k ie j w o d y  zaw ie ra  
35 g ra m ó w  so li, 45 g c h lo rk u  m a­
gnezu, 17 g c h lo rk u  sodowego i  11 
g s ia rcza n u  m agnezu. W o d y m o r­
sk ie  p o s iada ją  ta ką  ilo ść  ró żn o ro d ­
n y c h  s o li, że ca łą  ku lę  z iem ską 
m ożna b y  p o k ry ć  s ło n ym  płaszczem  
g ru b o śc i 47 m e tró w . A le  sól n ie  
je s t n a jc e n n ie js z y m  bogactw em  
m órz .

Ic h  d no  za w ie ra  s k a rb y  znacznie 
W ażniejsze, bo w ie m  n ie m a l w szy­
s tk ie  ru d y  i  su row ce  w yd o b yw a n e  
obecn ie  z  Z ie m i, a w ś ró d  n ic h  ja k -  

• że po trze b n ą  c z ło w ie k o w i ro p ę  n a f­
to w ą . I  to  w  n ie p rz e b ra n y c h  i lo ­
ściach. Są ró w n ie ż  p o k ła d y  z ło ta  

sreb ra , je d n a k  w yd o b y c ie  ich  
p rz y  a k tu a ln y m  ro z w o ju  w sp ó ł­
czesnej te c h n ik i je s t w c ią ż  n ie o p ła ­
ca lne, z b y t kosztow ne.

IN N E  m e ta le  doczeka ły  się ju ż  
e k s p lo a ta c ji z dna m o rsk ie g o , i  to  
na ska lę  p rze m ys ło w ą . I  ta k  np. 
m agnez — le k k i , i  ce n n y  su row iec  
do b u d o w y  sa m o lo tó w , je s t  dziś w  
U S A  n ie m a l c a łk o w ic ie  p o zysk iw a ­
n y  z m orza . Rzecz je s t n ie b a g a te l­
na je ś li dodam y, że na d u ży  sam o­
lo t  zużyw a  się o ko ło  p ó ł to n y  tego 
srebrzystego  m e ta lu . 'M o rs k ie  zaso­
b y  b ro m u  ob licza  się na 85- m in  
to n . O d ć w ie rć  w ie k u  p rze m ys ł 
ch e m iczn y  p o zysku je  te n  su row iec  
z w o d y  m o rs k ie j.  P ie rw szy  am e­
ry k a ń s k i vśtatek _  p rz e tw ó rn ia  te ­
go p ie rw ia s tk a , p rz e ra b ia  w  c iągu  
g o d z in y  w  ty m  ce lu  ponad p ó łto ra  
m ilio n a  l i t r ó w  w o d y  m o rs k ie j.

Zapasy m ie d z i w  m orzach  ocenia 
się na 10—13 m ilia rd ó w  ton . J e d y ­
n y m  ja k  do tąd  je j  „k o n s u m e n te m ”  
je s t o s tryg a , k tó ra  p rzysw a ja  pe w ­
ne ilo ś c i m ie d z i z w o d y  m o rs k ie j.  
Te raz — k o le j na cz ło w ie ka . G łę b i­
n y  m ó rz  z a w ie ra ją  ta kże  jo d , bor, 
żelazo, m angan , potas, cyn ę , c yn k , 
ra d , o łó w  i  — n ie  n a le ży  p rz y ­
puszczać, że c z ło w ie k , ta  n a jb a r­
d z ie j n ie s p o k o jn a , p rzeds ięb io rcza , 
ch c iw a  i  tw ó rcza  is to ta  na z ie m i, 
pozos taw i d ługo  te  s k a rb y  w  spo­
k o ju . P odw odne k o p a ln ie  m in e ra ­
łó w  ju ż  w  n ie d a le k ie j p rzysz łośc i 
staną się potężną i  w y s p e c ja liz o ­
w aną dz iedz iną  now ego przem ys łu .

guje skom plikow aną maszynę? 
A  je ś li tak, to  ja k i w spó lny 
m iano w n ik  is tn ie je  pom iędzy 
n ie w y k w a lifik o w a n y m  pracow­
n ik iem , z konieczności podej­
m ującym  robo ty  najcięższe i 
specjalistą, k tó ry  w y b ra ł swój 
zawód wedle w łasnych  zainte­
resowań ( i d ługo zastanaw ia się 
po ukończeniu szkoły, do ja ­
kiego pójść przedsiębiorstwa, 
aby b y ło  to  przedsiębiorstwo 
na odpow iedn im  poziom ie tech­
nicznym )? W  istocie przepaść 
pom iędzy specja listą a robo tn i­
k iem  „od . ło pa ty ”  je s t niepo­
rów nanie  większa, an iże li ta, 
k tó ra  is tn ie je  pom iędzy inży­
n ierem  i techn ik iem , czy li ro ­
botn ik iem  w ykw a lifiko w a n ym .

P R Z E S T A JE  w ięc is tn ie ć  t ra d y c y j­
n ie  p o ję ta  k lasa ro b o tn ic z a . Są a- 
p a ra fo w i, m aszyn iśc i, o p e ra to rzy  
d ź w ig ó w  itd .  Są ró w n ie ż  ro b o tn ic y  
n ie w y k w a lif ik o w a n i.  W  ra m a ch  te j 
sam ej g ru p y  sp o łeczne j, do n ie d a w ­
na o k re ś la n e j w s p ó ln y m  m ia n o w ­
n ik ie m : k lasa  — za ry s o w u ją  s ię  po­
w ażne  ró żn ice  św iadom ośc i, m e n ­
ta ln o śc i. p re s tiżu  zaw odow ego, z  
ro b o tn ik ie m  n ie w y k w a lif ik o w a n y m  
b y w a ją  n ie s p o d z ia n k i ty p u : .n ie  
p rzyszed ł do p ra c y  — bo  się u p ił,  
u m a r ł — bo w y p ił  a lk o h o l m e ty lo ­
w y . spow odow a ł a w a r ię  — bo n ie  
u m ia ł obs łużyć  m a s z y n y . N ap isa łam  
„n ie s p o d z ia n k i” , p o n ie w a ż  ta k  n ie  
z a ch o w u ją  się w szyscy. N ie  na le ży  
d y s k w a lif ik o w a ć  lu d z i w y k o n u ją ­
cych  ba rdzo  c iężką  na  ogó ł i  poży­
teczną pracę  i  częs to  ró w n ie ż  w y ­
m aga jącą  w y s i łk u  u im ys ło w e g o , ja k  
każda dz ia ła lność . F ia k te m  je s t je d ­
naką że poz iom  k u l tu i r y  i  św iadom o­
śc i cz ło w ie ka , k tó r y  u k o ń c z y ł 5 k las 
s zko ły  p o d s ta w o w e j, ró ż n i się na 
ogó ł od p oz iom u  c z ło w ie k a , k tó r y  
o ta r ł  się o ja k ą ś  w iedzę .

CO to w ięc jest klasa robo t­
nicza? M yślę, że i  nasze po­
wszechne m niem anie o tym

z jaw isku , ja k  zresztą i  badania 
socjologiczne nie w  p e łn i na­
dążają za życiem. W  zakładach 
tak ich , _ ja k  Petrochem ia nie 
m ów i się ju ż  w łaśc iw ie : klasa 
robotnicza, bo to pojęcie trac i 
sw ó j w a lo r semantyczny. M ów i 
się: p racow nicy p rodukc ji. A  
pracow n icy p ro d u kc ji to zarów ­
no aparatow i, maszyniści, p ie ­
cow i — czy li technicy, czy li ro - 
bo tn icy-fachow cy, ja k  i  in ży ­
n ierow ie . Na naszych oczach 
dokonują się istotne przegru­
pow ania klasowe.

C ZY  m ożna się d z iw ić , że w  te j 
s y tu a c ji p o w s ta ją  a k ty  p ra w n e , dą ­
żące do  z ró w n a n ia  p ra w  w s z y s tk ic h  
g ru p  p ra c o w n ik ó w  (u r lo p y , z a s iłk i 
chorobow e)? N ie . M ożna się d z iw ić , 
że jeszcze is tn ie ją  ta r y f ik a to r y  płac. 
dz ie lące  w s z y s tk ic h  na p ra c o w n ik ó w  
f iz y c z n y c h  i  u m ys ło w ych . P odzia ł 
nad e r u m o w n y , pon iew aż za rów no  
w y s iłe k  u m y s ło w y , ja k  t  o d pow ie ­
dz ia lność  cz ło w ie ka , k tó r y  obs łu g u ­
je  s k o m p lik o w a n ą  m aszynę, je s f 
w ię k s z y  n iż  re fe re n ta  w  b iu rze .

„F iz y c z n i”  często n ie  chcą iść  na 
„u m y s ło w y c h ”  (na p rz y k ła d  na s ta ­
n o w isko  m is trz a ), bo się n ie  m ie ­
szczą w  s ia tce  p ła c . N azw ać p ra co ­
w n ik ie m  f iz y c z n y m  cz ło w ie ka , k tó ­
r y  zna m a te m a tykę , chem ię i  f iz y k ę  
na poz iom ie  te c h n ik u m  i  z rów nać  
go w  te n  sposób z k im ś , k to  się Je­
szcze u ła m k ó w  n ie  n a uczy ł, to  
b rz m i p ra w ie  o b ra ź liw ie . W  d z ia ­
łach  k a d r  zd a ją  sobie z tego dosko ­
n a le  sp raw ę . I  żaden p rz y to m n y  
ka d ro w ie c  n ie  zacznie ro z m o w y  z 
n o w y m  p ra c o w n ik ie m  od s łó w : ja k o  
fiz y c z n y  za ro b i pan ... P rze c iw n ie , 
fa k t  ja k ic h k o lw ie k  p o d z ia łó w  czy­
n io n y c h  przez p ra w o , Jest s ta ra n ­
n ie  i  m ożna po w ie d z ie ć  — w s ty d li­
w ie  u k ry w a n y . N ie  m a podzia łów , 
n ie  ma p rze d z ia łó w , jes teśm y p ra ­
c o w n ik a m i p ro d u k c ji.

B A R D Z O  ch a ra k te ry s ty c z n e  są 
-zresztą  te  rze czyw is te  p o d z ia ły  spo­
łeczne, ja k ie  is tn ie ją  w  zak ładach  
p rze m ys ło w ych . O tóż w  k a ż d y m  za­
k ła d z ie  is tn ie je  d y re k c ja , a d y re k ­
c ja  u rz ę d u je  w  sw o im  b u d yn ku . 
W  ty m  sam ym  b u d y n k u  mieszczą 
się na ogó ł za rzą d y  i  k o m ite ty  
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji spo łecznych, 
p ra c o w n ic y  zaplecza n a u k o w o -te c h ­
nicznego. Za b u d y n k ie m  d y re k c j i  
je s t b ram a , a za b ram ą  fa b ry k a . 
P ra c o w n ic y , k tó rz y  p ra c u ją  za b ra ­
m ą czu ją  m ię d zy  sobą w yraźną  
w ię ź  i  w spó lno tę . O n i —• to  są c i 
z b u d y n k u  d y re k c ji.  — Co ta m  u 
w as s łychać, b iu ro k ra c i?  — p y ta  
na p rz y k ła d  in ż y n ie r , k ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  d y re k to ra . D y re k to r  ze śm ie­
chem  m i to  po w ta rza . Choć jego  
praca  ta k  w y ją tk o w o  m a ło  
w spó lnego z b iu ro k ra c ją .

W SPÓŁCZESNA -klasa robot­
nicza n iew ie le  m a wspólnego 
z tym , do czego p rz y w y k li nasi 
o jcowie. M ura rz  z k ie ln ią  jest 
sym bolem  tak  nieaktualnym , 
niem odnym , że aż w zruszają­
cym. I  tak  pow o li odchodzą w  
przeszłość ludzie, k tó rzy  opór 
z ja w isk  u s iło w a li pokonać siłą 
w łasnych m ięśni.

K rys tyn a  JA G IE ŁŁO

Abyśmy zdrowi byli

Dobry lek: Madę in Polami
ED AN , binazyna, b icord in , ip ron a l — nazwy znane, symbole lek. T rw a  to zazwyczaj od p ię- 

specyfików  ra tu jących  życie, popraw ia jących samopoczucie, ciu do ośm iu la t  i  kosztuje, 
SPC-703, C-283, M -4  to znów oznaczenia środków  znajdujących w edług danych św ia tow ych, o- 

się w  badaniach k lin icznych. D la  chorego nie ma sprawy waż- ko ło  ośm iu m ilionów  dolarów , 
niejszej niż pow ró t do, zdrow ia •— a któż dożyje w  pełnym  W  w arszaw skim  Ins ty tuc ie  
zdrow iu  do późnfej starości? A  w ięc d la  tych, k tó rzy  b io fą  za- P rzem ysłu Farmaceutycznego 
s trzyk i, po łyka ją  p ig u łk i i  proszki, i  "dla tych cieszących się przeprowadza się po te j drodze 
pe łn ią  zdrow ia  in teresująca będzie próba odpowiedzi na pyta- tysiące zw iązków  chemicznych, 
nie, j a k  p o w s t a j e  l e k  zaczerpnięta u źródła w  Ins ty tuc ie  B ierze w  tym  udz ia ł ponad 
Przem ysłu Farmaceutycznego, k tó ra  ma w  swym  rejestrze za- sześćset osób, połowa z w y ­
sług słynne preparaty, ponad trz y s ta  patentów . kształceniem  wyższym  w  ty p i

N A JP IE R W  -  zanim  zw ie - m iczny tra k tu je  sie tak  ja k  ^ l k t o i " o b ^ k ^ " y  
rzątko doświadczalne p rzy jm ie  ko n s tru k to r maszynę, czy a rch i-  ch“ m £ ó„  f ar’maceutów  b io lo^ 
dawkę leku  — bierze się do ro - tek t — budynek. Ostatnie dzie- ® 1K0W’ la rm aceutow , molo
boty chem ik z fa rm akologiem , sięciolecie przyniosło bow iem . fronicv * in s ty tu t^ u tra v m u ia c v  
Według sobie ty lk o  znanych re - powstanie nau k i ustala jącej za- rob  z w ią z k i^  p laców kam i 
g u l syntetyzu ją w  kolbach, w y -  leżności m iędzy budową c h e - w  M oskw ieĄ Dreźnie i  Pradze 
parkach, autoklaw ach szczyptę miczną substancji, a skutk iem  
substancji, k t6ra -  ja k  się spo? farm ako log icznym .G tęboka  w ie -  ? £ ,
dziewają — pow inna mieć w ła -  dza w  dziedzinie chem ii, m edy- i  i f t =i ™  « n, „  °,° „ t t i f .
sności lecznicze: przeciw zapa l- cyny, b io log ii m o leku la rne j n ie-
ne, przeciwbólowe, p rzec iw no- zbędna jest zatem dla p ro je k - s S f0meta?vnv ’ i n t a S T  
w otw orow e, uspokajające lu b  tow an ia  s t ru k tu r  chem icznych, t r o f u r s S ^  szeree S w  o 
inne spośród kilkudzies ięc iu  po- d la p l a n o w a n i a ,  d la  k  o n -  “ °.I 1f razo.nu> szereg leków  o
żądanych przez człow ieka d o i-  c e p c j i  leku... Pomaga w  tym  n lg ro d a S i p S t w o T y m T ^ n a j1-  
kmętego chorobą. Zw iązek che- kom pute r ka rm io n y  in fo rm a c ja - 3

m i o w yn ikach  badań w łasnych J 0 ly m  swia<łczy- 
i pub likow anych  w  ponad 
trzys tu  zagranicznych czasopis­
mach, dostarczając na każde 
żądanie w yp is  na zadany temat, 
przypom ina jący nota tkę  z książ 
k i te lefonicznej.

J U B IL E U S Z O W Y , d z ies ią ty  
O g ó ln o p o lsk i F e s tiw a l T e a tró w  
Jednego A k to ra  p re z e n tu je  we  
W ro c ła w iu  sp e k ta k le  z o s ta t­
n iego ro k u . Z  r a c j i  X X X -le c ia  
zw yc ię s tw a  l  w y z w o le n ia  fe s t i­
w a l „ . .s ta n o w i szczególną o -  
ka z ję  do  podkre ś le n ia  w a r to ­
ści nasze j spo łeczne j t ra d y c j i ,  
do  p ró b y  n a k re ś le n ia  ob razu  
współczesnego P o laka , jego  
a m b ic ji ł  dążeń” . O rg a n iza to ­
rz y  n ie  o g ra n icza ją  oczyw iśc ie  
p ro b le m a ty k i p rze d s ta w ie ń , do ­
puszczają je d n a k  do u d z ia łu  
w  p rze g lą d z ie  ty lk o  s p e k ta k le , 
re a lizo w a n e  ś ro d k a m i d ra m a ­
ty c z n y m i, d o s tę p n ym i in d y w i­
d u a ln e m u  w y k o n a w c y . Festi­
w a l p r z y ją ł w  ty m  ro k u  trz y  
fo rm y  s p o tk a ń : p re ze n ta c ja  
w y b itn y c h  in d y w id u a ln o ś c i a r ­
ty s ty c z n y c h , o tw a rte  dysku s je  
z ju ro ra m i i  p rzeds taw ien ie  
ko n ku rso w e . W  s p e k ta k la c h  to ­
w a rzyszą cych  w y s tą p il i m . in  
Z o fia  R ys lów na . Ire n a  Ju n  i  
K rz y s z to f K o lb e rg e r. Im prezę  
zo rg a n izo w a ł K lu b  M łodz ieży  
P ra c u ją c e j ZM S  „  P iw n ica  
Ś w id n ic k a ” , Za rząd  G łó w n y  
ZM S , M in is te rs tw o  K u ltu r y  ł  
S z tu k i ł  re d a k c ja  m ies ięczn ika  
„S cena ” .

N A  Z D J Ę C IU : E d w a rd  K u sz - 
te l z K ie lc  — ,,Z a p isk i A . P. 
K o ń ia k in a ”  L e o n id a  Leonow a.

ś  (C A F —H a w a łe j)

„Columbia“  zmienia 
wizytówkę

K O B IE T A  Z L A M P Ą  — znana z 
e k ra n ó w  ja k o  w iz y tó w k a  a m e ry ­
k a ń s k ie j w y tw ó rn i f i lm o w e j Co­
lu m b ia  P ic tu re s  _  .podobn ie  ja k  
le w  z M e tro  G o ld w y n  M a ye r czy 
góra  P a ra m o u n t — z n ik n ie  z no ­
w y c h  f i lm ó w  t e j 'w y tw ó r n i .  N o w ym  
je j  sym bo lem  bedzie wschodzące 
zza h o ry z o n tu  S łońce.

TeMzja a wychowanie

gnęły telewf oglądać. Stwierdza 
no również je  dzieci oglądające 
mniej prógrjów telewizyjnych (nie 
znaczy to „ f  oglądające je j wca 
!e") wykażmy w i ę k s z y  iloraz 
inteligencji.

Is to tn e  
cech  agres]
k to w a n ia  sc| o g lą d a n y c h  na  m a ­
łym  ekran ie^ ko sw o is te g o  „w zó r- 

m a ją  po- 
u m ie ją c y c h  n a ły c h  

o g lą d a n e  z ja w isko  
jm entorzem . Jest to  
>tny; • m om e n t, z w ła ­

szcza przy Jg lądan iu  n ie k tó rych  
scen w  działku te le w iz y jn y m  (w o ­
je n , nap a d d z  b ro n ią  w  ręku , za ­
m ieszek uliwch itp .) ,  k tó rych  o - 
g  lądam i u pt d z ie c i z a p o b ie c  po 
p ro s tu  n ieppbna. N a  szczęśc ie  —

ł '- i
zfczenie d la  ro zw o ju  

ssyiości u d z ie c i i t r a ­
to w a n ia  sa  o g lą d a n y c h  rw 
im  e k ra n ie lk o  sw o is te g o  , 
a ”  za ch o v j w  żyoi-u, m a ji

JAK wykoiją badania testowe w wieku młodzieńczym zaintereso- 
szeregu naupwców, sceny brutal- wonie telewizją wyraźnie słabnie 
ne (przemoc) oglądane w TV po- na rzecz kontaktów z przyjaciół 
wodują wzret ogresywnośoi u dzie mi (-kami), lektury, filmu, zajęć < 
ci i to navtf wówczas gdy pro- charaikterze społecznym itp. 
grom dowol, że np. przemoc i 
brutalna sili się nie opłacają, że 
„dobro zwy^ża zło”  bowiem dzie 
cięcy odbiojó nie zawsze wyka­
zuje zdolni wyciągania wnio­
sków p-rzyczjowo-skutkowych. Cha 
rakterystyczą jest także zjawisko, 
że im częścij dzieci oglądały prze 
moc w telejji, tym bardziej pra

Samochód roku. 
2-tysśęcznego

L IT E R A T U R A  ty p u  sc ience -fic ­
t io n ”  cieszy się s ta le  o lb rz y m ią  po­
p u la rn o śc ią . W iedza i  w yob rażen ia  
o św ięc ie  p rzysz łośc i s ta ją  się ju ż  
n ie  ty lk o  tem a tem  rozw ażań  n a u k o ­
w ych , tw ó rczo śc i b e le try s ty c z n e j 
itp .,  ale ró w n ie ż  p rze d m io te m  k o n ­
k u rs ó w  i  to... d la  m łodz ieży  szko l­
n e j. M. in . te c h n ik u m  sam ochodow e 
w  Rzeszowie o g ło s iło  n ie d a w n o  k o n ­
k u rs  ry s u n k o w y  p t. „J a k  w y o b ra ­
żam  sobie sam ochód ro k u  2000?”  
D z ię k i sp o p u la ryzo w a n iu  go w  p ra ­
sie nadeszła w ie lk a  liczba  (ponad 
700) w y p o w ie d z i ze w s z y s tk ic h  re ­
g io n ó w  k ra ju .  Z w yc ię zca m i k o n ­
k u rs u  zos ta li a u to rz y  spoza Rzeszo­
wa — (G rażyna  Zaszura  z K a to w ic  
— w  g ru p ie  do la t  15 oraz K ry s t ia n  
P iw e le k  z G liw ic , w śród  m ło d z ie ży  
sta rsze j).

M ło d z i e n tu z ja śc i m o to ry z a c ji 
w y k a z a li n ie t y lk o  w ie le  fa n ta z ji,  
p ro p o n u ją c  n a jró żn ie jsze  k s z ta łty  
zew nę trzne  tegę  w e h ik u łu  np . w  po­
staci... ś lim a ka , a le ró w n ie ż  w ie ­
le  w ie d z y  te c h n ic z n e j, p ro p o n u ją c  

p rzy  o k a z ji”  ródno ro d n e  rozw iąza ­
na i  u lepszenia napędu, k ie ro w a ­

n ia  (sam ochody e le k try c z n e , podusz­
kow ce) itd .  (F.P.)

W iesław  W O L S K I

ZSRR. N ow y dw uk ilom e- 
tro w y  most ko le jow y  na, 
rzece Ob na tras ie  700-ki- 
lo m etrow ej l in i i  T ium eń  — 
Surgut, łączącej złoża na f­
towe północnej części Sy­
b e rii zachodniej z eentrum  
kra ju .

(C A F— TASS) .
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Obyczaje polskie
n ie  ty lk o  razas K o n k u rs ó w  Oho- mego 100 la t  te m u  nap isanego w y jś ć  
p inow skich .Jw a a tra k c y jn y  w ó w - mogą — pod ty m  w zg lędem  ta k i 
czas, g d y  » jeżdżą d o b ry  p ia n i-  k o n k u rs  ja k  C h o p in o w s k i s tw arza  
sta, zn a n y  fezypek, re n o m o w a n y  w y ją tk o w o  dogodne p o le  o b se rw a-

_____________________________________________ d y ry g e n t.-A e  zdarza się to  czę- c ji.  M u zyka  n a d to  n ie  je s t fy m  ro>
sto. N a w e t w a rszaw ie . A  cóż do- d za je m  sz tu k i, k tó rą  m ożna z dys-

W P O K O L E N IU  Z M P -o w s k im  — s ta li w zd łu ż  ścian (w  trze ch  rz ę - p ie ro  mówiło in n y c h  m ias tach , ta n su  ko n te m p lo w a ć . O na ez ło w ie - 
o iłe  p a m ię ta m  — ka żd y , dach , n ie k tó rz y  n ie  w y c h o d z ili na N ie  w ie m  «[upowszechniając k u l-  ka  a ta k u je . T rz y  g o d z in y  spędzone 
n a w e t w y b itn y  a k ty w is ta , p rze rw ę , a b y  za jąć  up a trzo n e  p o - tu rę  zda je ! sobie dosta teczn ie  na d o b ry m  ko n ce rc ie , k tó r y  w ciąga, 
m ó g ł się sw o im  ko le g o m  n a - zyc je  sto jące), s ie d z ie li na pod łodze  sp raw ę  z teł że m u zyka  je s t s z tu - są g o d z in a m i zorgan izow anego  ży- 

ra z ić  p rz y n a jm n ie j je d n ą  rzeczą z a jm u ją c  w s z y s tk ie  p rze jśc ia  m ię - ką , k tó ra  bimoze n ig d y  n ie  b y ła  eia. Z o rgan izow anego  przez in n ych , 
zawsze: z a in te re so w a n ie m  m u zyką , d zy  rzędam i. I  t y lk o  d z iw ić  się n a - ta k  ja k  dzfpopularna. _N ie  chcę N a ty m  polega szczególne od p rę - 
Tego n ie  ro z u m ia ł n ik t .  Je ś li k to ś  leża ło , że jeszcze p o z y c ji w iszące j przecem ac a z jaw iska . T y c h , k to -  zenie psych iczne , k tó re g o  można 
in te re s o w a ł się m u z y k ą , to  znaczy, na ż y ra n d o lu  n ik t  n ie  z a ją ł.  W id z ia - rz y  są w jlw nym i m e lo m a n a m i zaznać na ko n ce rc ie , 
że m ia ł n ie w ła ś c iw e  pochodzen ie , ła m  osłup ia łego  m ilic ja n ta ,  k tó r y  n ig d y  m e to i  n ie  je s t  w ie lu . M U Z Y K A  u ła tw ia  poza ty m  w sp ó ł
n ie w ła ś c iw y  s to su n e k  do p ra cy  spo s ta ł przed  za m kn ię tą  k ra tą  na scho- A le  gdzie A  się o n i w y k s z ta łc ić  no tę  lu b  je j  po zo ry . O braz każdy
le ezne j i t p  ” dach  w io d ą cych  do h a llu  f i lh a rm o -  i  p rz y  porar ja k ie j m e to d y , ja k  og ląda sam, g ro m a d n e  w yc ie czk i

M u zyką  'in te re iio w a ły  się g łów n ie  n ii,  a u  jego  s tóp  k o rz y s ta ją c  z n ie  szturm owa sa l k o n c e rto w y c h  do m uzeum  są ra cze j n ieszczęściem, 
s ta re  n a u c z y c ie lk i.  F ilh a rm o n ia  p e ł- c h w ilo w e j n ie u w a g i p o r t ie ra  p rze - w e jsc iow ka it Bo b i le ty  na m ie j-  p rz y n a jm n ie j d la  lu d z i do ro s łych ,
na b y ła  p ań  w  p rzedw o jennych , c isn ą ł się pod  k ra tą  m ło d y  ch ło - sca s iedząc* drogie. M u z y k i na sa li k o n c e rto w e j s łucha

-cza rn ych  s u k n ia c h  noszonych z w y -  pak. M il ic ja n t  n ie  in te rw e n io w a ł w  D laczego Jurat m u zyka  zd o b y - się razem . W sp ó ln ie  og ląda  się mu- 
ta r ty m  lis k ie m , n ib y  echem e to li,  o b liczu  tego sza leństw a. P o ra z iło  w a sobie Wlarnosc w srod  m ło - zy k a , w sp ó ln ie  o b se rw u je  je g o  ru  
k tó ra  n ie g d yś  pokazyw ana b y ła  w  go w id o czn ie  zdum ien ie . W id z ia ła m  dziezy? M u | jes t ty m  ro d za je m  ch y  m a ją c  m oże z łudzen ie  uczestn i 
ty m  gm achu. M łodzież szkó ł m u z y - I  e tw a w  sztuce.
czn ych  ’ p rzych o d z iła  na k o n c e rty . 
A le  to  n ie  b y ła  m łodzież typ o w a , 
ty lk o  w a r ia c i.  Bo każde p o ko le n ie  
ma sw o ich  w a r ia tó w  i  m ia ło  ic h  też 
po ko le n ie  ZM P -ow skie .

I  ja kże  się dz iec i mszczą na sw o­
ic h  s ta rych . Zaw sze muszą u p odo ­
bać sob -' to  w łaśn ie  co ic h  n ie  in ­
te resow a ło . Ostatecznie z big-bea-

Graj Cy ginie
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tern ju ż  się w szyscy pog o d z ili. Z re - p o r t ie ró w  b ro n ią c y c h  się przed  n a - sz tuk i, Jttoi loże cz ło w ie k o w i to -  ha łasem  p rze rzuca ła  się n ag le  na
sztą co to  za m u zyka  — k rz y k n ą  ta rc ie m  m ło d z ie ży  o k rz y k ie m : a n io ł-  w arzyszyc . p rzy  g o le n iu , p rz y  p ły ty  Bacha. B y le  n ie  siedzieć po
ć i, k tó rz y  m u z y k i n ie  lu b ią . A le  a n io łk i,  t y lk o  n ie  po g ło w ie . o d ra b ia n iu  j i  (m e p ow iem , ze z c ichu , sam otn ie , b y le  n ie  rozm a - 
o to  okazu je  się, że m łodz ież lu b i A  ob o k  szedł k o n k u re n c y jn y  fe - d o b ry m  skiim ), podczas zabaw y, w iać . Bo co dobrego m oże w y n ik -  
ta kże  m uzykę  pow ażną. W  ty m  s t iw a l:  Jazz Jam boree . T a m  też M u zyka  jestm ro d za je m  sz tu k i, nąć z rozm ow y? M oże ł  na ty m  
m ie jscu  d robne  p rzyp o m n ie n ie , że pe łno  m ło d z ie ży . k tó r y  moz ę ró w n ie ż  dz iać na po lega z ja w is k o  ty c h  za in te resow ań ,
za in te resow an ie  m u zyką  n ig d y  n ie  I  N IK T  m i tu  n ie  w y tłu m a c z y , oczach w u  i Obraz o g lą d a n y  w  G dy chce s ię  ż yw o  d y s k u to w a ć  — 
na leża ło  i  należeć n ie  będzie do p o - że w  s p ra w ie  C hop ina  ch o d z iło  o m uzeum  z k iedyś  s tw o rzo n y , m u zyka  przeszkadza. G d y  chce się 
w szechnych, f i lm u  n ie  w y g ry z ie , sp o rto w e  em oc je . K toś , k to  n ie  lu b i a te ra z  ju  Iko m ożna go o g lą - zag łuszyć coś .co je s t  w  cz ło w ie k u
A le  ja k  na tę  sw o ją  e ksk lu zyw n o ść  m u z y k i p rę d k o  b y  s ię  z n u d z ił ca łą  dać i  pod? Ł. N ic  w  n im  zm ie - •— dob rze  zdać się na w y p ró b o -
m u zyka  cieszy się w ca le  n ie z ły m  im p re zą , n a w e t p rz y  n a jw ię k s z y c h  n ić  się n ie  M uzyka  tw o rz y  się w a n ych  p rz y ja c ió ł:  na C hop ina , M o-
w zięc iem . A  co się d z ia ło  na  K o n - e m o c ja ch . F ilh a rm o n ia  p rzes ta ła  b yć  w  tra k c ie  s łuchania. B o  z a w - za rta , B acha... G d y  chce się o m ó -
ku rs ie  C h o p in o w sk im  w  W a rszaw ie ! in s ty tu c ją  e lita rn ą . F ilh a rm o n ia  ro i sze skom pi ana je s t dw a ra z y  w ić  św ia to p o g lą d  w y łącza  się m ag-
S ta teczn i pańs tw o , szczęś liw i pos ia - się dziś od p o ła ta n y c h  dż insów , w y -  — przez ta k to ry  n a p isa ł u tw ó r  n e to fo n . G dy  chce s ię  o św ieę ie
dacze m ie jsc  • siedzących, szanow ni ta r ty c h  sw e tró w , k u d ła ty c h  g łó w . i  przez te j o go g ra . Ja k  ró ż - zapom nieć w łącza  go się ja k
k r y ty c y  p rz e c iska li się do krzeseŁ O czyw iśc ie  w te d y  — g d y  k o n c e r t ne to  są i ire tac je  i  ja k  różne  n a jg ło ś n ie j.
w ś ró d  tłu m u  m ło d y c h  lu d z i, k tó rz y  je s t a tra k c y jn y .  A  b y w a  a t ra k c y jn y  u tw o ry  p n  i pom ocy z tego sa- K .  J.

Ta w spó lno ta  jeszcze ' w y ra ź n ie j­
sza je s t na k o n ce rta ch  b ig -b e a to - 
w ych , gdzie  w szyscy razem  podska ­
k u ją ,  klaszczą, w y k rz y k u ją .  M u z y ­
ka  zawsze s tw a rza ła  lu d z io m  szan­
sę w sp ó ln e j za b a w y. N ie  ty lk o  ro z ­
ry w k o w a . W id z ia ła m  ju ż  p ry w a tk i,  
k ie d y  m łodz ież zm ęczona ta ń ce m  i

T A K  w ię c  le k  p la n u je  się p r z y j­
m u ją c  k o n ce p c ję  leczniczą z w ią ­
zku  chem icznego i  sp raw dza  się 
w s tę p n ie  p rz y  u ż y i iu  ko m p u te ra , 
czy k to ś  n ie  z syn te tyzo w a ł ju ż  ta ­
k ie j su b s ta n c ji, ja k ie  są szanse na 
pow odzenie. T o  p ra w d z iw a  re w o lu ­
c ja  w  fa rm a c ji,  k tó ra  przfez całe 
tys ią c le c ia  o p ie ra ła  się na p rz y p a d ­
k o w y c h  o d k ry c ia c h , na m etodz ie  
p ró b  i  b łędów , p ra w d a , dziś ró w ­
n ież s tosow ane j, lecz ju ż  w  s top ­
n iu  o g ra n ic z o n y m : n a u k o w c y  m a ją  
sporo  sposobów  na zw iększen ie  p ra ­
w d o p odob ieńs tw a  sukcesu, są w  sy ­
tu a c j i  K o lu m b a  p o in fo rm o w a n e g o , 
w  k tó re j s tro n ie  św ia ta  szukać no ­
w ego lą d u . A  g d y  się ju ż  cząstkę 
n o w e j s u b s ta n c ji o trz y m a , na leży  
zbadać, czy „ t o  je s t to ” , czy  p ro ­
d u k t  n ie  szkodzi, zgodn ie  z p ie rw ­
szą re g u łą  leczenia... I  m y s z k i — 
n a jn iezbędn ie jsze  w ś ró d  la b o ra to ­
ry jn y c h  zw ie rzą te k  — p ie rw sze  o d ­
p o w ia d a ją , czy n o w y  zw iązek , skom- 
b in o w a n y  spośród m ilio n a  m il io ­
n ó w  m o ż liw y c h , m a  szanse w  d łu ­
g ie j d rodze  do cz łow ieka . Po p ró b ie  
to ksyczn o śc i rozpoczyna  s ię  bo w ie m  
sp raw dz ian  w łasnośc i leczn iczych .

A  G D Y ju ż  zw ierzątko u trz y ­
ma się na w iru ją c y m  pręcie, 
w yrów na oddech, w ró c i do zdro­
w ia, gdy wszystko w skazuje na 
skuteczność nowego an tyb io ty ­
ku, środka przeciwzapalnego, 
w ita m in y  czy horm onu, bier-ze 
się do pracy specjalista od fo r  
my. Zw iązek fo rm y  z treścią 
s tud iu je  się tu  p iln ie j n iż w  te­
o r ii lite ra tu ry . Chodzi o dobór 
najskuteczniejszej spośród moż­
liw ych , ja k  zastrzyk, czopek, 
proszek, tab le tka , maść, aerozol, 
g ranu lka . I  oto s ta low y trzp ień 
naciska table tkę, a zegar w yka ­
zuje siłę nacisku, p rzy k tó rym  
ta się rozpada. T u  znów w  bęb­
nie z ło pa tkam i sprawdza się 
ścieralność table tek. Obok w  
sztucznym żołądku im itow anym  
przez szklany po jem n ik  w yp e ł­
n iony sokiem traw ien nym  — 
całość w praw iana  jest w  ruch 
naśladujący pe rysta ltykę  — 
sprawdza się czas rozpuszczania 
pas ty lk i.

PO M YSŁO W O ŚĆ  tu ż in a  Ed isonów , 
to  cecha każdego z ty c h , k tó rz y  
p rz y g o to w u ją  w  in s ty tu c ie  now e 
le k i,  sp ra w d za ją , k o ry g u ją . A  g d y  
ju ż  .w yka za n o  skuteczność nowego 
zw ią z k u , b ra k  to ksyczn o śc i n a ty c h ­
m ia s to w e j i  o p ó źn io n e j, z łego od ­
d z ia ły w a n ia  na p o to m s tw o  i  s p rzy ­
ja n ia  ro z w o jo w i n o w o tw o ró w , to  za 
k ilk a . . .  la t  m ożna s ię  spodziew ać 
le k u  w  aptece, je ś li p rze jd z ie  z 
pow odzen iem  te s ty  w  In s ty tu c ie  L e ­
k ó w , no  i  b adan ia  k lin ic z n e . W spó ł­
czesna m e d ycyn a , srodze za w ie d z io ­
na s p e c y fik a m i w  ro d z a ju  th a lia d o -  
m id u , m u s i m ieć  pew ność. I  p ra w ie  
dz ie s ię c io k ro ć  z m a la ła  liczb a  n o ­
w y c h  s p e c y fik ó w  w p ro w a d z a n y c h  
co ro k u  do lekosp isu ...

D Ł U G A  i  kosztowna jest dro­
ga do le ku  —  to jednom yślna 
opin ia ekspertów z In s ty tu tu . 
T y lko  jeden na dw a tysiące no­
wych, . zsyntetyzowanych zw ią­
zków  chem icznych w prow adza­
ny byw a, biorąc w y n ik  prze­
cię tny pod uwagę, ja ko  now y

panierowane
W IE L K IM  u d ogodn ien ie m  d la  k o ­

b ie t  p ra c u ją c y c h  a g o tu ją c y c h  o - 
b ia d y  w  dom u są k o s tk i z f i l e ­
tó w  ś le d z io w ych  lu b  m a k re lo w y c h , 
p a n ie ro w a n e , w ym a g a ją ce  ty lk<o u - 
sm ażenia na tłuszczu . T a k  p rz e g o ­
tow ane  f i le t y  m ożna u ro z m ia ic ić  
sporządza jąc różne  sosy.

F IL E T Y  W  SOSIE W Ł O S K IM

S K Ł A D N IK I :  5 p a n ie ro w a n ych  k o ­
s te k  z m a k re li,  10 d kg  p ie cza re k , 2 
czubate  ły ż k i  m asła, 2 ły ż k i 
m ą k i, 2 ły ż k i p rz e c ie ru  p o m id o ro ­
wego lu b  k e tc h u p u , tro c h ę  m le ka , 
o le j, sól, p ie p rz , ta r ty  ż ó łty  ser.

Sporządzam y sos p o m id o ro w y : z 
m asła i  m ą k i r o b im y  zasm ażkę, 
ro zc ieńczam y ją  m le k ie m , d oda je ­
m y  p rze c ie r p o m id o ro w y , p rz y p ra ­
w ia m y  solą i  p ie p rze m . K o s tk i f i ­
le tó w  sm a żym y (bez ro z m ra ż a n ia ) 
na ro zg rza n ym  tłuszczu , p rz e k ła ­
d a m y  do o g n io trw a łe g o  n a c z y n ia , 
p o k ry w a m y  w a rs tw ą  g rz y b ó w  i  ce ­
b u li u p rze d n io  podduszonych  na  
m aśle, p o le w a m y  sosem p o m id o ro ­
w y m , p o s y p u je m y  ta r tą  b u łk ą  1 
ta r ty m  ż ó łty m  serem . Z a p ie k a m y  
k i lk a  m in u t w  śre d n io  g o rą c y m  
p ie k a rn ik u .

F IL E T Y  W  SO SIE Z IO Ł O W Y M

S K Ł A D N IK I:  8 p a n ie ro w a n y c h
ko s te k  z f i le tó w ,  2 cebu le , 15 d kg  
p iecza rek , 5 d kg  m as ła , p ó ł sz k la n ­
k i w y tra w n e g o  w in a , pęczek z ie lo ­
ne j p ie tru s z k i, só l, p ie p rz  z io ło w y .

Sos: d ro b n o  pos iekaną  cebu lę  r u ­
m ie n im y  na m aśle , d o d a je m y  po­
k ro jo n e  p ie c z a rk i,  nać p ie tru s z k i, 
d a le j sm ażym y, po czym  d o le w a m y  
e w e n tu a ln ie  b u lio n u  ryb n e g o . G o­
tu je m y  do czasu uzyska n ia  o dpo ­
w ie d n ie j k o n s y s te n c ji sosu, t j .  ok . 
18 m in u t.  Sos p rz y p ra w ia m y  do 
sm aku  solą, p ie p rze m  z io ło w y m  i  
p o d a je m y  na go rąco  z u sm a żo n ym i 
k o s tk a m i ry b n y m i.

F IL E T Y  W  J A R Z Y N A C H

S K Ł A D N IK I:  5 k o s te k  p a n ie ro w a ­
n ych , p ó ł k g  m a rc h w i, 2 ły ż k i  k o n ­
c e n tra tu  p o m id o ro w e g o , 1 duża ce­
b u la , p ó ł szklanka o le ju , só l, p ie p rz .

K o s tk i sm a żym y  na k o lo r  le kko  
b ru n a tn y ,  ja rz y n y  p rz y g o to w u je m y  
n as tępu jąco : m a rch e w  u c ie ra m y  na 
g ru b e j ta rce  i  podsm ażam y na m a ­
le j ilo ś c i o le ju , p o d o b n ie  podsm a­
żam y p o k ro jo ń ą  w  p ie rś c io n k i ce­
bu lę . Ł ą c z y m y  ob ie  ja rz y n y , doda­
je m y  pastę p o m id o ro w ą , p rz y p ra ­
w ia m y  solą, p ie p rze m  i  za le w a m y  
resztą  o le ju , a1 na s tę p n ie  sm a żym y 
przez o k . 15 m in u t. T a k  p rz y rz ą ­
dzoną ja rz y n k ą  z d o b im y  usm ażone 
k o s tk i ry b n e . P o d a je m y  na z im no  
lu b  na gorąco .

(c) James Hadley Chase 1950

adnii jam. 
k to  ->

■ m c
Tłumaczył: Ryszard Norski

-----------------------------------------  256 — -----------------------------------

D w ie godziny w lo k ły  się ja k  dwa miesiące. N ie m o- 
głem rołne nic innego, ja k  palić, ezuioać, nasłuchiwać 
i  m yśleć o szczurze. .W skazówki na zegarku posuwały  
się wolno.
* Potem znowu usłyszałem dreptanie. Słyszałem ja k  

ogon szczura wlecze się po ziem i. Rzuciłem  kam ień  
w  k ie runku , skąd dochodził szmer i  usłyszałem cichy 
skok. Jeszcze nie b y ł wygłodzony. Rzuciłem  jeszcze 
jeden kam ień, żeby go odpędzić dalej.

N iepoko iło  mnie, że św ia tło  la ta rk i gaśnie. W yłą ­
czyłem  je, siedziałem  w  ciemnościach, oddychałem  po 
cichu i  czuwałem . Może dziesięć m in u t siedziałem z 
zam kn ię tym i oczami i  m usiałem  się zdrzemnąć. W tem  
stało się coś, co m nie natychm iast o trzeźw iło . Coś 
dotknęło m o je j stopy i posuwało się po nodze.

Zapa liłem  la tarkę i  lewą ręką sięgnąlen k i i  
Z im n y  dreszcz przebiegł m i po plecach, i  
zobaczyłem z przerażeniem szczura tuż pi 
Płasko przyc iśn ię ty  do z iem i us iłow a ł wp  
mnie. G dy pad ł nań żó łtaw y strum ień śv 
skoczył w  bok, zn ikn ą ł szybko ja k  b lyska i 
td a ją c  m nie w  dusznym pow ietrzu, skamie 
strachu i  zlanego potem. Po c h w ili tu ciemności, poza 
zasięgiem słabego św iatła , p o ja w iły  się nagle cztery 
pary czerwonych iskier. O taczały m nie półkolem  w 
odstępach stopy jedna od d rug ie j. Teraz było ich  czte­
ry , nie jeden.

K rzykną łem  ostrym , dźwięcznym  głosem, ale nie ru -
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szyły się z miejsca. C hw yciłem  garść kam yków  i  cis­
nąłem w  ich  stronę. Czerwone is-kry zn ik ły , a le zno­
w u w yn u rzy ły  się natychmiast, ja kb y  nieco bliżej. 
K rzykną łem  znowu.

— V ic !
Zerw a łem  się z miejsca.
Czy to słabe w o łan ie  gdzieś w ciemności było w y­

tw orem  m o je j wyobraźni? Podniosłem głos wydając 
okrzyk, k tó ry  rozbrzm ia ł po tune lu  ja k  grzmot.

— V ic, gdzie jesteś?
—  T uta j, w  sztolni.
Byłem  tak podniecony, że zapomniałem o szczu­

rach. K rzyczałem  teraz ja k  ob łąkany i  nagle krzyk  
m ó j załam ał się, kiedy ■nagle wściekłe, brązowe cia ło  
skoczyło przez św ia tło  la ta rk i i  zęby dzw oniąc za­
cisnęły się poprzez chusteczkę na m o je j szyi.

Czułem  ciężar jego cia ła na m o je j p ie rs i i  od 
brudu fu te rka . W ilgo tny  pyszczek ociera ł się o m 
podbródek, a równocześnie zęby przecinały fa łd y  nu. 
te ria lu  i  próbow ały dobrać się do mojego gardła.

S traciłem  wówczas zmysły. C hw yciłem  gładkie, 
wstrętne tłuste cie lsko i  oderw ałem  od sw o je j szyi. 
Czułem, ja k  skręca się w  rękach. O brzyd liw a, podlu- 
gowata g łowa zw ija ła  się w  lew o i  w  prawo, ostre 
ja k  b rzytw a zęby w p iły  się w  przegub m o je j dłoni. 
Pełen wściekłości i  obrzydzenia zagłębiłem  palce w 
fu te rko  bestii i  usłyszałem chrzęst. Zęby puściły prze­
gub rę k i i  zanim  zdo ła ł m nie ugryźć znowu, złama-
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lem mu kręgosłup i  odrzuciłem  od siebie trzęsąc się 
ze wstrętu.

— V ic !
— Tuta j.
Zabrak ło  m i głosu. Na końcu szto ln i w yn u rzy ł **4 

słaby pun kc ik  św iatła.
— Idę  — odezwał się głos P au li, najsłodszy dźwięk, 

ja k i k ie dyko lw iek  słyszałem.
—  Jestem tu. U w aża j, tu  są szczury.
— Idę.
Św ia te łko  zb liża ło się szybko do mnie, stawało się 

jaśniejsze. W  m inu tę  potem Paula uk lęk ła  obok mnie 
i  chw yciła  mnie za ręce.

—  Och, V ic.
G łęboko wciągnąłem  pow ietrze w  płuca i  usiłow a­

łem  się do n ie j uśmiechać, ale tw a rz  m oja była zu­
pełnie m artwa.

—  Paulo, Bogu dzięki. Cieszę się, że przyszłaś. Jak 
mnier odszukałaś?

Ręce je j do tyka ły  m o je j twarzy.
—  Na w yjaśn ien ia  będzie dość czasu. Jesteś zra­

niony?
Podniosłem rękę. Z  przegubu p łynę ła  krew . G dy­

bym  nie obw iąza ł szyi chusteczką do nosa, bestia by­
łaby m nie za ła tw iła .

— To n ic  poważnego. Szczur poczuł do m nie s ła­
bość.

(C.d.n.J
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Cztery i pół roku aktywnej działalności

„Sportowy wydział“ stoczni
CZTERY I  PÓ Ł R O KU TEM U , 13 m aja  1971 r. powołany 

został do życia K lu b  Sportow y S ta l Stocznia. Tw orzono go 
od podstaw, korzysta jąc jedyn ie  z entuzjazm u i  poparcia 
stoczniowców, doświadczeń n iektó rych  działaczy oraz zapału 
i  pomocy a k tyw u  stoczniowego ogniska T K K F . Ono to w łaś­
nie, w raz z dwoma zespołami p iłk a rs k im i loka lnych  klas roz­
g ryw kow ych  oraz sekcją żeglarską (które przeję to z A rko n ii)  
stanow iło  bazę rozw ojow ą S ta li. W  ow ym  czasie k lu b  nie pow­
siadał żadnej ligow e j drużyny, a w  jego barwach brakow ało 
leg itym u jących się w iększym i osiągnięciam i sportowców (po­
za żeglarzami).

, '  PO rocznej działalności szcze- zespołach tych udziela się spo- 
cińskiego beniam inka, gdy s ta- łecznie 111 działaczy oraz p ra - 
w ia ł dop iero- pierwsze k ro k i i  cuje 29 trenerów . A k ty w  spo- 
nab iera ł rozpędu, prowadząc łeczny re k ru tu je  się p raw ie  
już jednak żywą działalność na w yłącznie spośród pracow ników  
rzecz załogi ja k  i w yczynu, za- stoczni. Jest to  jeszcze jeden 
m ieściliśm y na naszych łamach dowód przyw iązania stoczniow- 
a r ty k u ł pt. „S ta l Stocznia —  ców do klubu. Sta l w ie le  rob i 
sportow ym  wydzia łem  Stoczni także na rzecz przyciągania do 
W arskiego” . T ym  samym ty tu -  k lu b u  młodzieży. O bejm uje ' 
łem  posłużyliśm y się rów nież i  w ięc pa trona ty nad szkołam i 
dziś, po b lisko  5 la tach is tn ie - z loka lizow anym i w o kó ł zakła- 
nia k lubu , k tó ry  2 g rudn ia  pod- du, tw o rzy  tam  k lasy sporto- 
czas swego zebrania spraw o- we, organizu je -młodzieżowe l i -  
zdawczo-wyborczego dokona gi. W  ten sposób m łodzież za> 
podsumowania dotychczasowe- dzierzga pierwsze w ięzy z< 
go dorobku i  w y tyczy  nowe sportem. D zia łania te  służą 
k ie ru n k i działania. T y tu ł ten zresztą nie ty lk o  in teresom  k lu -  
nic bow iem  nie s tra c ił na swej bu .'P od e jm u je  się je  również z 
aktualności. W prost przeciwnie, m yślą o zainteresowaniu m ło- 
zaw arte w  n im  stw ierdzenie dych lu dz i stocznią i skierowa- 
nabra ło now ych treści, w yp e ł- niem  je j zainteresowań k u  te- 
nionych licznym i osiągnięciam i m u zakładow i, w  k tó rym  m o- 
m łodego k lu bu , k tó ry  choć jest gą w  przyszłości podjąć pracę 

' samodzielną jednostką organ i- zawodową, 
zacyjną, ta k  samo ja k  w  p ie rw - Dorobek ‘ sportowy, ja k i m ło -
szym okresie swego działan ia, dy k lu b  osiągnął w  ciągu - za- 
tak  i  dziś ściśle zw iązany jest ledw ie  5 la t  jest niem ały. N ie 
ze 'stoczn ią  i  je j załogą. M am y sposób w ym ien ić  jego wszyst- 
tu  zresztą do czynienia z k ia -  k ich  osiągnięć. Zatrzym am y się 
sycznym przykładem  sprzężenia w ięc na n iektó rych. M a więc 
zwrotnego. W  ub. r. np. K S  S ta l grupę coraz lep ie j zapo- 
Stal Stocznia za ją ł pierwsze w iadających się pływaczek 
miejsce w  ogó lnopolskim  kon- p ływ aków  na czele z I. W e j- 
kurs ie  pn. „K lu b  —• załodze” , kszą, D. Petrusewicz, E. B ia łek, 
o trzym ując g łówną nagrodę za A. W ójtem  i  K . M ichaliszynem. 
konkre tną  robotę wśród załogi Na tegorocznych M P  w  różnych 
Warskiego, w  k tó re j jego w ie l-  kategoriach w iekow ych p ły -  
k im  sojusznikiem  jes t m. in . w aczk i i  p ływ acy zdobyli 64 
ognisko T K K F . O dpow iedzią medale, w  tym  30 złotych. Po- 
stoczniowców jest związanie nadto us tanow ili on i 34 reko r- 
się z k lubem  w  charakterze dy Polski. Sekcja ma też sześ- 
członków w sp ierających 5 453 c iu  swoich członków w  kadrze 
osób (wraz z zaw odnikam i, narodowej. Należy do n ie j ta k - 
k tó rych  jest 1000 oraz pracow - że 3 w a te rpo lis tów  I- lig o w e j 
n ika m i k lubu) za trudn ionych d rużyny KS S ta l Stocznia. Ma 
w  tym  zakładzie. Jest to  w ie l-  też Stad dwa Ii- lig o w e  zespoły: 
ka arm ia  sojuszników, k tó ra  n ie  p i łk i nożnej i  tenisa stołowego, 
ty lko  pomaga lecz rów nież m o- Oczkiem w  g łow ie działaczy 
b iliz u je  do podnoszenia pozio- S ta li jest oczywiście fu tbo l, k tó - 
m u sportowego. Stoczniowcy ry m  szczecińscy stoczniowcy^ 
chcą mieć bow iem  s iln y  k lu b . szczególnie się in teresują, żywo 
Jak  dotąd S ta l w  ogrom nym  kom entu jąc sukcesy i  n iepowo- 
zakresie korzysta jąca z pomocy dzenia swoich pup ilów , 
swych patronów , pokładanych N iewykluczone, że niebawem 
w  n ie j nadziei n ie zawodzi. Już Sta l wzbogaci się o kolejnego 
dziś bow iem  stoczniowy k lu b , II- lig o w ca . Duże szanse na 
choć nie na js iln ie jszy na na - awans m ają  bow iem  pięściarze 
szym terenie, p row adzi jednak stoczniowego k lubu . Do czo- 
najszerszą działalność sporto- łó w k i KS  S ta l • należy również 
wą. S ta l m a bow iem  ak tua ln ie  sekcja żeglarska, k tó re j dz ia ła l- 
10 sekcji: p i łk i nożnej, wodnej, ność staje się coraz bardzie j 
ręcznej, s ia tkow ej, p ływ acką, popularna wśród załogi W ar- 
bokserską, szachową, żeglarską, skiego. Obok wyczynu bo- 
brydżow ą i tenisa stołowego. W  w iem , w  k tó rym  re j wodzą 

m is trz  Po lsk i w  klasie OTC — 
Jerzy S iudy, członek kad ry  na­
rodow ej w  k l. „S o ling ”  z szan­
sam i na o lim p ijs k i paszport — 
Jerzy Paszek, Jerzy Chwaści- 
kow sk i — brązow y medalista 
M P w  klasie „D ragon”  oraz Ro­
bert W oln iew icz —  I I I  m iejsce 
na M P  w  klasie 420, stocznio­
w y  k lu b  prow adzi także m. in. 
działalność re kre acy jno -tu rys­
tyczną. Działacze te j sekcji o r­
ganizują m. in . zajęcia dla ucz­
n iów  ZSBO oraz dzieci stocz­
niowców, przebyw ających la ­
tem na koloniach w  M acie je- 
wie. Na konto żeglarskich 
osiągnięć należy też zapisać 
w ypraw ę dookoła św iata jach tu  
„Zew  M orza” .

Stoczniowy k lu b  ro z w ija ł się 
dotychczas w  oparciu o stosun­
kowo skrom ną bazę. W  nieda­
le k ie j przyszłości sytuacja ta 
ma ulec zm ianie. Stoczniowcy 
p lanu ją  bow iem  stworzenie A v  
Szczecinie trzech k lubow ych 
ośrodków sportowych p rzy u l. 
u l.: Bandurskiego, W illo w e j i 
Sczanieckiej. Będą one służyć 
;awodnikom  i  am atorom  re ­

kreacji. W ym ien ien ie  w szyst-

k ich  urządzeń i  obiektów , k tó ­
re m ają  się tam  znaleźć zaję­
łoby w ie le  miejsca. O graniczy­
m y się w ięc do wym ien ien ia  
ta k ich  ja k : stadion na 30 tys. 
w idzów , k ry te  lodowisko, base­
ny p ływ ack ie , k ilk a  h a l spor­
towych, liczne boiska do p i łk i 
nożnej, koszyków ki, s ia tków k i 
i  p i łk i ręcznej, k o r ty  tenisowe, 
paw ilony  sportowe itp . Jest to 
program  am b itny , godny k lu bu  
potentata, ja k im  pow o li staje 
się S ta l Stocznia.

J. G RAŻEW IC Z I

Borg walczy
0 100 tysięcy 

dolarów
M IŁO Ś N IK Ó W  tenisa w  Szwe­

cji czeka nie lada gratka. 27 lu  
tego na stadionie hoke jow ym  w  
Goeteborgu w  meczu o 100 tys. 
dolarów spotkają się A u s tra li j­
czyk Rod Lave r oraz p u p il gos­
podarzy — 19-le tn i B joe rn  Borg.

Bom szachów
O P O P U LA R N O Ś C I szachów w

ZSR R  św iadczy  w ie lk a  liczb a  k lu ­
b ó w , o gn isk , k ó ł za in te resow ań  itp .
W  o s ta tn im  czasie w  T a llin n ie - o tw a r  
to  , D o m  Szachów ’ ',  k tó r y  nażw a-
n o  im ie n ie m  P au la  .Kcresa. W  b u ­
d y n k u  o pc w ie rz c h n i ok . .noD m k w . 
rniesznz... si : es tońsk i k lu b  szacho­
w y  i» a z  szko ła  szachów  d la  dzieci
1 m ło d z ie ży .

Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów roku 1975

Jak typują działacze?
D Z IŚ  prezentu jem y na na- S T A D N IU K A . Następne lokaty  

szych łamach ko le jne lis ty  n a j-  na liśc ie wiceprezesa K S  Stal 
lepszych sportowców i  trene- Stocznia za jm ują : 2. E. A m bro- 
rów , sporządzone przez dz ia ła- z iak, 3. J. W ile jto , 4. I. W e j- 
czy sportowych. O ich zestawie- ksza, 5. H . W aw row ski, 6. Cz. 
nie popros iliśm y sekretarza Polew iak, 7. W. M atusiak, 8. 
Rady K u ltu ry  F izycznej i  T u - Cz. Surdel, 9. J. Brzozowski, 10. 
ry s ty k i W R ZZ — Z. C yw ińsk ie - A . M ałkiew icz. W  tró jce  trene- 
g o ,  wiceprezesa KS Sta l Stocz- rów  natom iast znaleźli się: 1. 
n ia  —  K . Jamroszkę i  sekre- R. Kędzierski, 2. H . Petruse- 
tarza SKS Czarni — H. W lazło, wicz, 3. I. Pazur.

Z. C yw ińsk i uważa iż  n a j-  Dalszą kolejność na swojej 
w iększe szanse na zdobycie liśc ie sekretarz SKS Czarni 
p ierw szej lo ka ty  w  tegorocz- u s ta lił następująco: 2. E. A m - 
nym  plebiscycie „K u r ie ra ”  ma broziak, 3. Cz. Po lew iak, 4. H. 
p iłka rz  szczecińskiej Pogoni W aw row ski, 5. J. Brzozowski, 6. 
H e n ryk  W AW R O W SK I. Na P. S kw ira , 7. P. Paw lak, 8. Cz. 
d rug im  m iejscu rtasz rozmówca Surdel, 9. I.  Wejksza, 10. A. 
w id z i W. M atusiaka, a na trze - M ałk iew icz. Jeśli chodzi o n a j- 
c im  — R. Stadniuka. Dalsza ko - lepszych trenerów  to  H. W lazło 
le j ność zawodniczek i  zaw odni- w id z i w  n ie j: na pierwszym  
ków  na liśc ie  Z. Cyw ińskiego m iejscu — R. Kędzierskiego, na 
w yg ląda następująco: 4. Cz. d rug im  — H. Petrusewicz i  na 
Surdel, 5. Cz. Polew iak, 6. J. trzecim  — I.  Pazura.
Pater, 7. I .  Wejksza, 8. P. W a- s w ó j  u d z ia ł w  p leb iscyc ie  roz - 
n io rek  9  A  M a łk ie w ic z  10 T P °cz^l i  ró w n ie ż  C z y te ln icy . P ie rw - moreK, ». A .  m aiKiewiez, 1U. J . n y  Ust> za w ie ra ją c y  zestaw ien ie  
W ile jto . T rze j na jleps i trenerzy n a jle p szych  sp o rto w có w  i  tre n e ró w  
to: 1. R. Kędzierski, 2. I. Pazur, O trz y m a liś m y  od S y lw e s tra  B iis k ie -  
•ł M  R e d n n re k  go > k tó ry  ty p u je  n as tępu jąco : za-d. m. »eanareK. ........... w o d n ic y  — 1. W. M a tu s ia k , 2. H .

K. Jamroszka i  H . W lazło na- W a w ro w s k i, 3. E. A m b ro z ia k , 4.

ka ”  ze s tern ik iem ) — Ryszarda

tomiast Zgodnie typują na wilejto, 5. J. Brzozowski, 6. K. Bie-
n ie r w tz e  m ie is r e  w ic e m is t r z a  g a ła ’ 7‘ R - StacJniuk, 8. P. S k w ira , p ie rw s z e  m ie js c e  w ic e m is t r z a  9 Cz Poi e w ia k ł 10. z .  R u tk o w s k i.
ś w ia ta  W  w io ś la r s t w ie  ( „ d w ó j -  T re n e rz y : 1. R. K ę d z ie rs k i, 2. J.

K rz e w iń s k i, 3. I .  P azur.
P R ZY P O M IN A M Y , iż  w yp e ł­

nione kupony należy nadsyłać 
w  te rm in ie  do dnia 5 grudnia 
pod adresem: „K u r ie r  Szcze­
c iń sk i”  70-550 Szczecin p l. H o ł­
du Pruskiego 8 z dopiskiem  
„P leb iscyt sportow y” . (jg)

PLEBISCYT
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Ziemi Szczecińskiej 
za rok 1975
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Nastase pokonał Fibaka
P O L S K I te n is is ta  W o jc ie ch  F ib a k  

udan ie  w y s tą p ił w  m ię d zyna rodo ­
w y m  tu rn ie ju  ro ze g ra n ym  w  T en - 
n is p a la ts i w  H e ls in ka ch . W  p ie rw ­
szej ru n d z ie  w y e lim in o w a ł on F i­
na B e rn e ra  6:1, 7:5, w  d ru g ie j ru n  
dz ie  p o ko n a ł F a rre la  (A n g lia )  6:4, 
6:2, a w  ć w ie rć f in a le  z w y c ię ż y ł zna 
nego Szweda B angta  Anderssona 
6:3, 6:2. W  p ó łf in a le  F ib a k  zadem on 
s tro w a ł doskona łą  fo rm ę  i  ten is  
na n a jw yższym  poz iom ie , z w y c ię ­
ża ją c  A m e ry k a n in a  Johna  B o ro - 
w ia k a  ró w n ie ż  w  dw óch  setach — 
6:2. 6:3.

W  fin a le  p rz e c iw n ik ie m  F ibaka  
b y ł R u m u n  I l fe  Nastase. F in a ło w y  
p o je d yn e k  F ib a k  — Nastase t rw a ł 
ponad 2 g o d z in y  i  b y ł n ie z w y k le  
w y ró w n a n y  i  za c ię ły . O sta teczn ie  
Nastase p o ko n a ł F ib a k a  w  trze ch  
setach — 7:5, 4:6, 6:2.

N A  C y h r l l  k /Z a ko p a n e g o  o d b y ły  
się p ie rw sze  k o n tro ln e  zaw ody  k a ­
d ry  b iegaczy, p rz y g o to w u ją c y c h  się  
do s ta r tu  na Ig rzyska ch  O lim p ij­
sk ich .

N Ą  Z D J Ę C IU : zw ycięzca  b iegu  
ju n io r  Ja n  D ragon.

C A F  -  M o m o t -  T e le fo to

Ozy Wolski zostanie
„królem strzelców“ ...

PO  so b o tn io -n ie d z ie ln e j s e r ii 
sp o tkań  o m is trz o s tw o  p iłk a rs k ie j 
e k s tra k la s y , poznam y n ie  ty lk o  
os ta teczny u k ła d  ta b e li w  ru n d z ie  
je s ie n n e j, lecz m . in . ró w n ie ż  n a j­
lepszego sna jpe ra  ty c h  ro z g ry w e k . 
D o ty tu łu  tego w  p ie rw szym  rzę­
dzie  p re te n d u je  cz te rech  za w o d n i­
k ó w . Są to :  B u la , D om arsk ii, Ogaza 
i  W o lsk i. W  do tychczasow ych  spo t­
k a n ia c h  k a żd y  z n ic h  zd o b y ł po 8 
bram ek.

N ie  bez szans na  zdobyc ie  ty tu ­
łu  na jlepszego p iłk a rz a  je s ie n i są 
ró w n ie ż : S zarm ach i  P a w ło w s k i, 
k tó rz y  m a ją  na sw o im  ko n c ie  po 
7 b ram ek.

Szczecińscy k ib ic e  będą o czyw iś ­
c ie  „ trz y m a ć  k c iu k i”  za Leszka 
W o lsk iego  z P ogon i, k tó r y  w  m eczu 
z T y c h a m i zechce na p e w no  po­
w ię kszyć  sw o je  k o n to  b ra m ko w e .

<j«>

POKRÓTCE
F O R E M A N  Z N Ó W  N O K A U T U JE

PO  R A Z  p ie rw szy  od 13 m ies ięcy, 
na r in g u  w y s tą p ił b y ły  m is trz  
św ia ta  w a g i c ię ż k ie j G eorge F o re - 
m an, k tó r y  w  p a źd z ie rn iku  ub. r .  
w  K inszas ie  s tra c ił t y tu ł  m is trz ó w  
sk i w  w a lce  z M uham m adem  A li .  
F o rem an  w a lc z y ł w  K iam esha L a ­
kę  (U S A ) z Jo d y  B a lla rd e m  (U SA), 
n o k a u tu ją c  go ju ż  w  I I  rundz ie .

PIŁKARZE MALI NIE WYSTĄPIĄ 
W ELIMINACJACH 

OLIMPIJSKICH

S E K R E T A R IA T  F IF A  w  Z u r ic h u  
o trz y m a ł in fo rm a c ję  od zw ią zku  
p iłk a rs k ie g o  R e p u b lik i MaU, że 
je d enas tka  tego  k ra ju  n ie  w y s tą p i 
w  e lim in a c ja c h  przed  o lim p ia d ą  w  
M o n tre a lu . Jest to  Już d ru g a  de­
c yz ja  o w y c o fa n iu  z e l im in a c ji ze­
spo łu  a fry k a ń s k ie g o  — ja k o  p ie rw ­
sza w y c o fa ła  się re p re zen tac ja  K a ­
m e ru n u . W  te j s y tu a c ji N ig e r ia  
aw ansow a ła  do k o le jn e j r u n d y  l  
zm ie rz y  się ze zw ycięzcą m eczu 
T u n e z ja —M a ro ko .

Spotkanie
piłkarskich arbitrów

W Y D Z IA Ł  S p ra w  S ędziow skich  
S e k c ji P i łk i  'N o ż n e j W FS, zaw ia ­
dam ia  w s z y s tk ic h  a rb it ró w  i  k w a ­
l i f ik a to ró w  p iłk a rs k ic h  iż  d n ia  30 
bm . o godz. 9 w  sa li D D K  p rz y  u i.  
P a rty z a n tó w  2 od łjędz ie  się zebra­
n ie  spraw ozdaw cze, podczas k tó ­
rego podsum ow ana zostan ie dz ia ­
ła lność w y d z ia łu .

Schoen obawia się Holendrów
„O B R O N IĆ  t y tu ł  m is trz a  E u ro p y

będzie  n ie z w y k le  tru d n o  — s tw ie r ­
d z ił w  w y w ia d z ie  p ra so w ym  H e l­
m u t Schoen — t re n e r  p iłk a rs k ie j 
re p re z e n ta c ji R F N . W ierzę , że w  
m eczu z M a ltą  bez tru d u  zdobę­
d z ie m y  p u n k t p o trz e b n y  nam  do 
aw ansu, a le  w  ć w ie rć f in a ła c h  n ie  
będzie ju ż  ła tw y c h  r y w a l i ” .

— 14 s tyczn ia  1976 r . odbędzie się 
w  Z u r ic h u  lo sow an ie  ć w ie rć f in a ­
łó w  m is trz o s tw  E u ro p y . K ogo  spo­
śród p iłk a rz y :  CSRS, W a lii,  B e lg ii, 
J u g o s ła w ii, H o la n d ii,  ZSR R  i  H isz­
p a n ii c h c ia łb y  pan  w ylosow ać?

— N ie  m am  sp e c ja ln ych  życżeń 
tego ro d z a ju , choć n ie  z m a r tw ił­
b ym  się, g d y b y  los w y z n a c z y ł nam  
W a lię  lu b  CSRS.

— K tó re  z ro zs trzyg n ię ć  w  e l im i­
n a c ja ch  uw aża pań za n a jw ię kszą  
n iespodziankę?

— B y ło  ic h  sporo, ale n a jb a rd z ie j 
zaskoczy ło  m n ie  w y e lim in o w a n ie  
A n g lik ó w , k tó rz y  są na d o b re j d ro ­
dze do o d zyskan ia  d a w n e j św ie t­
nośc i, a m im o  to  u le g li CSRS.

— K to  zdan iem  pana m a n a jw ię k ­
sze szanse na t y tu ł  m is trza  E u ro ­
py?

— H o la n d ia  i  H iszpan ia  — to  n a j­
g ro ź n ie js i nas i ry w a le . Także  Ju ­
gos ło w ia n ie , B e lg o w ie  i  p iłk a rz e  
ZSR R  m ogą po ku s ić  się o zdobyc ie  
ty tu łu .

— Czy sądzi pan , że R F N  o b ro n i
tytuł?

— Jest to  m o ż liw e . M ó j zespół w
e lim in a c ja c h , zw łaszcza w  m eczach 
z B u łg a ra m i, w y k a z a ł dużą w a lecz­
ność i  m ądrość ta k ty c z n ą . T e  za­
le ty  będą bardzo  p o trzebne  w  de­
c y d u ją c y c h  p o je d y n k a c h . W ie le  za­
le ży  od lo sow an ia  ć w ie rć f in a łó w ” .
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P IĄ T E K ,
28 L IS TO P A D A

D Z lS :
Grzegorza, Zdzisława 

JUTRO:
Błażeja, Saturn ina

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

prze lo tny śnieg z deszczem.' 
Temp. plus 1 st. W ia try  
dość silne, po łudn iow o-za­
chodnie.

D Z IŚ  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  eaśnienie w ynos ić
będzie oko ło  998,4 m ilib a ra
(748,9 * m m  Hg). N ie w ie lk i
w z ro s t e iśn ien ia .

P o m o rza n y : P O ŁO Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń -  
ska ; D E R M A T O L O G IA  — P om o­
rzany .
PRZYCHODNIE
D Z IE C IĘ C A  — u l :  W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7: N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8: S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l P ia s tó w  1 — g. 29—8. 
A P T E K I
N R  46 (d o d a tko w o  o d t ru tk i 1 t le n ) 
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  4 — 
W o j. P o lsk ie g o  17 — te l. 352-61; 
NR 6 — W o j. P o lsk ie g o  134 — te l.  
749-90; N R  10 — S to łc z y n ; N R  12 — 
P o d ju c h y .
INFORMACJE ^
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46. g. 7—21.
K O L E JO W A : te ł.  460-21; P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50. te l 428-32, g. 8—18.

nauk i, i  te c h n ik i.  17 M oza ika  ty-1 
godn ia . 17.25 W iadom ości. 17.30 Jak  
b y  to  b y ło . 18 G im n a s tyka . 18.10 
„D laczego  do m uzeum ?’ ’ . 18.40 F i l ­
m y  p o p u la rn o n a u ko w e . 18.5Ó Poz­
d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „ F l i r t  
na sw o je  ry z y k o ” . 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  z s e r ii 
„T rz e c h  m u s z k ie te ró w ” . 21.15 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 22 K ro n ik a . 22.15 
F i lm  „ J u l ia  i  d u c h y ” . 0.35 W ia d o ­
m ości.

S O BO TA

7.55 Jęz. ro s y js k i.  8.30 G im n a s tyka . 
8.40 Z  p ie rw sze j rę k i.  9.25 K ro n ik a . 
10 F ilm  radź. „B a n d a  w  gó rach ” . 
11.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 11.50 
W iadom ości. 12.45 K o m e d ia  f i lm o ­
w a . 13.1® M agazyn m ię d zyn a ro d o ­
w y . 14.15 W iadom ości. 14.20 U  p ro f. 
F iim m r ic h a . 16 P ro g ra m  z R ostocku . 
17 S p o tka n ie  w  ZOO. 17.30 W iado ­
m ości. 17.35 S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z iec ięce j. 19 Te le rek la - 
m a. 19.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 P ro g ra m  m uzyczny . 21.30 
K ro n ik a . 21.45 F r .  kom ed ia  f i lm o ­
w a  „W czasow icz” . 23.05 P ro g ra m  
m u zyczn y . 23.35 W iadom ości.

P O L S K I — „M o ty le  są w o ln e ”  g. 
19; W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „Ś p iąca  
k ró le w n a ”  g . 15; „J a n o s ik  c z y li na 
szk le  m a lo w a n e ”  g  19.

D R U Ż B A  (te l. 423-61) „ J a k  d a leko  
s tąd  ja k ' b lis k o ”  g. 15.30, 1«, 20.15, 
p o i., 1. 18; sobota: „ B u l l i ' t t ”  g. 15.30, 
W, 20.15, U S A , 1. 15; KO SM O S (te l. 
355-02) „O p a d ły  Uście z d rz e w ”  g
8.30, 11, 13.30, 16, 18.15, 29.30, po i., 
1. 15 (p ią te k  i  sobota); B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „Y u r ik o  m o ja  m iło ść ”  
g. 15.30, 18, 20.30, ra d ź .- ja p  ; sobota: 
„Ju n g a  z f lo ty  p ó łn o c n e j”  g . 10, 12, 
M , 16, 18, 20, radź., p a n o ra m .; CO­
LO S S E U M  (te l. 458-18) „F U p  i  F lap  
w  L e g ii C ud zo z ie m sk ie j”  g. 9, 11, 
13, 15, 17, 19, 21, U S A  (p ią te k  i  so­
b o ta ); w  sobotę  o g. 23 „S a m o tn y  
d e te k ty w ”  U S A , p a n o ra m .; P O LO ­
N IA  R e i 22-18-34) „Z e w  k r w i ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 26.15, ang., 1. 16 
(p ią te k . i  sobota) w  sobotę o g. 22.30 
„M iło ś ć  b y w a  z b ro d n ią ”  w ł. ,  1. 15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „N a p a d  pod 
c h o in k ą ”  g, t®, 17; „P ip p i w  k r a ju  
T a k a -T u k a ”  g. 11, 13, 15, szw edzk i;

.W iosna p an ie  s ie rżanc ie ”  g. 18, 20, 
„N ie u c h w y tn y  m o rd e rca ”  g. 
., 1. 18, pan o ra m , (p ią te k  i  

sobota); H E T M A N  (P om orzany) 
„Siześć n ie d ź w ie d z i i  k lo w n  C ebu l­
k a ”  g. 16, 17 30, CSRS; „C z ło w ie k  
w  d z iczy”  g. 10, U S A , pano ram ., 
1. 15; Z A M E K  — „D z ie n n ik a rz ”  g. 
1«, radź ., 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „N ie  o g lą d a j się kocha ­
n ie ”  g. 19.30, ang., I. 15; „L o s  czło­
w ie k a ”  g 17, rade .; M E W A  (Ż e le - 
ehow o) „D ru g a  tw a rz  o jca  ch rze s t­
nego”  g. 18, W ł., 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ąb ie ) „S u g a r la n d  express”  g. 17, 
W, U S A , 1. 15, p a n o ra m .; H U T N IK  
(S to łczyn ) „C z ło w ie k  z M a is in ic u ”  
g. 17, 19, k u b ., 1..16; B A J K A  (P o li­
ce) „K o n ie c  w a k a c ji”  g. 17, 19, p o i , 
S Y R E N K A  (Jas ien ica) „P łonąca  
ta jg a ”  g. 18, ra d ź .; Z A T O K A  (N o­
w e  W arpno ) „D z ie je  g rze ch u ”  g. 18, 
p o i., 1. 18; S T O K R O T K A  (S m le rd n i-  
ca) „S ta ro ś w ie c k i d ra m a t”  g. 1», 
ra d ź .; IN A  (S ta rg a rd ) „N ie z w y k łe

£

p rz y g o d y  W ło ch ó w  w  R o s ji”  radź.,; 
D A R  (S ta rg a rd ) „Z a k lę te  r e w ir y ”  
po i., 1. 15; M E G A W A T  (D o ln a  O dra) 
„Jo e  K id d ”  U S A , p a n o ra m  , 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „N o ce  i  d n ie ”  
p o i.,  p a n o ra m ., 1. 15, ez. I  i  I I ;  RO­
B O T N IK  (P y rzyce ) „ B y ł  sobie 
t ro z d ”  radź.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27
— S ztuka  P om orza  Z achodn iego  
X I I I —X V I I  w .- S ta re  s reb ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o l­
sk ie ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  
g. 9—15; W A Ł Y  C H RO BREG O  3
— Polska  nad B a łty k ie m  przed  
1900 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; U rzą ­
dzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h ; G ospodarka  m o rska  na P o ­
m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970; D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Za­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod ­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; P rz y ro d a ; 
p ta k i;  P la k a ty  F ra n c iszka  S ta ro ­
w ie y s k ie g o  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D zie je  
Szczecina od X  w . do  w spółczes­
n ośc i; M il i ta r ia  X IX —X X  w  g. 
9—15; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  E dm unda  W itk o w s k ie g o .

P R O G R A M  P O L S K I

15.25 N U R T . 16 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r ) .  16.10 O b ie k ty w . 16.30 „P o ra  na 
T e le s fo ra ” . 17.05 M a ła  E n cyk lo p e d ia  
Z w ie rz ą t”  (k o lo r ) . 17.40 F ilm  ro z ry w  
k o w y  „P io s e n k i o z m ie rzch u ”  (ko ­
lo r) . 18.05 „F o ru m ”  z ud z ia łe m  m in i­
s tra  Tadeusza B e jm a . 19.10 W ystąp ię  
n ie  am basadora  Ju g o s ła w ii (k o lo r) .
19.20 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r) . 2620 F i lm  radź. 
„ W ita j sąsiedzie”  (ko lo r). 20.45 Pa­
n o ram a (k o lo r )  21.30 Ż y w o ty  in ­
s tru m e n tó w  m uzyczn ych  (k o lo r) .
22.25 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 22.40 
S p o rt (k o lo r) . 22.50 In fo rm a c je , to ­
w a ry , p ro p o zyc je .

P R O G R A M  I I

16.15 Jęz. a n g ie lsk i. 16.50 R o ln ic tw o  
76 17.2o „N a  ko ń c u  ję z y k a ” . 17.50
T e a tr  S ensacji „E p id e m ia  z b ro d ­
n i ”  cz. I I .  19 K ro n ik a  P om orza  Z a ­
chodn iego . 19.20 D obranoc  (ko lo r).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.29 
„L a s e r — o s ta lo w n ic tw ie ” . 20.40 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 20 50 F i lm  ju g . 
„O jc o w iz n a ” . 22.25 N U R T. 22.55 Jęz. 
ro s y js k i (k o lo r) .

S O B O TA

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze. 
10, F ilm  ju g . „O jc o w iz n a ”  13.45 i
14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 16 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.10 O b ie k ­
ty w .  16.30 S p ra w y  P o la kó w . 17.15 
Sobota m ło d y c h  „ A n d rz e jk i” . 18.10 
W szys tko  za w szys tko  19.20 D o b ra ­
noc (k o lo r) . 19.30 M o n ito r  (k o lo r) .
20.20 T e a tr  K o m e d ia  „P o d  je d n y m  
dachem ” . 21.45 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r) . 22.05 S p o rt. 22.20 F i lm  f r .  
„ Ig ra s z k i m iło sn e ”  (od la t  18) 23.40 
O pow ieśc i starszego pana (ko lo r).

P R O G R A M  H

16.45 S p o tka n ie  z g ó ra m i. 17.16 
D ia lo g i h is to ryczn e . 17.60 „S ia d y  
p row adzą  do A m s te rd a m u ”  — f i lm  
R F N . 19 „D ru g a  m łodość W a rs k ie - 
go” . 19.20 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 
M o n ito r  (k o lo r) . 20.20 K in o  m in ia tu r  
— f i lm y  k a n a d y js k ie  (k o lo r ) . 21.10 
„G o d z in y  Z o f i i  G e rla ch ” . 22.30 „24 
g o d z in y ”  (kolor).. 22.40 S tu d io  p rze ­
b o jó w  — T V  N R D  (k o lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia - 
h y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 G im n a s tyka . 14.40 Z kam erą . 
15.10 M e lo d ie  z o p e re tk i J. S traussa 
„Z e m s ta  n ie to p e rz a ” . 16.35 Now ośei

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 21, 22, 
23, 0.01.
15.05 L is ty  z P o lsk i. 15.1« Z  p o l­
s k ic h  łą k  i  lasów . 15.30 Fonoserw is.
16.06 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 P ro p o zyc je  
do L is ty  P rze b o jó w . 16.30 A k tu a l­
nośc i k u ltu ra ln e . 16.35 Z  p o ls k ie j 
fo n o te k i. 17 R a d io k u r ie r . 17.20 Jazz. 
17.30 G ita ra ' k lasyczna  i  je j  m i­
s trzo w ie . 18.30 P rze b o je  sprzed la t.
19.15 P arada p o ls k ie j p iosenk i. 20.05 
R eportaż  l ite ra c k i.  20.20 R e c ita l 
A rsena  D ed ica . 20.35 A k to rz y  i  p io ­
senka. 21.05 S p o rt. 21.18 D źw ię ko ­
w y  p la k a t re k la m o w y . 21.33 M u ­
zyczny  ka le jd o sko p . 22.26 Ś p iew a­
ją  „S k a ld o w ie ” . 22.39 „F ilo z o f ia  
cz ło w ie k a ” . 22.45 M in i- re c ita l W.- 
O chm ana. 23.05 K o respondenc ja  z 
za g ra n icy . 23.10 G ra n ice  jazzu . 0.06— 
5 P ro g ra m  n o c n y  z Gdańska.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30 , 21.30 , 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży. 15.40 
A m a to rs k ie  zespoły p rzed  m ik ro fo ­
nem . 16 S tu d iu m  w ie d zy  p o lity c z ­
no -sp o łe czn e j. 16.15—17.30 Szczecin 
U K F . 16.15 Róża W ia tró w . 17.15 P rzy  
m uzyce  o m uzyce . 18.40 P u b lic y s ty ­
ka  k ra jo w a . 19 M ło d e  p o ko len ie  
P o ls k i L u d o w e j. 19.15 Jęz. a n g ie l­
sk i. 19.30 T ra n s m is ja  z sa li F i lh a r ­
m o n ii N a ro d o w e j. 20.05 D yskus ja  
l ite ra c k a . 20.25 D . c. ko n ce rtu . 
19,30—21.10 Szczecin U K F . 21.10 
U tw o ry  M . R egera. 21.52 G ra  ze­
sp ó ł T . S ta ń k i. 22 M agazyn s tu ­
d e n ck i. 23 N ow ośc i P W M . 23.36 Co 
S łychać w  św iec ie . 23.40 M a d ryg a ­
ły  C. M on te ve rd ie g o .

P R O G R A M  I I I

15.10 N o w e  g ło sy  „P o zn a ń sk ich  S ło ­
w ik ó w ” . 15.30 „S tu d io  pod M uza ­
m i” . 15.50 S tu d io  jazzow e PR. 16.15 
T e le g ra m y  m uzyczne  że św ia ta . 
16.45 Nasz ro k  75. 17.05 „T w ie rd z a ” .
17.16 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 P isarz  
m iesiąca. 18 M u zyko b ra n ie . 18.30 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 G ita ­
ra , k-astan ie ty  i  p iosenka. 19 „N oce  
i  d n ie ” . 19.35 M uzyczna  poczta U K F . 
20 G awęda „Ś m ie rć  M . K a r ło w i­
cza” . 20.10 In te r ra d io .  20.50 I lu s t ro ­
w a n y  M agazyn A u to ró w . 21.50 Ope­
ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  dn ia . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu . 23 N ow e to ­
m ik i  p o e tyck ie .

P R A C A  
D O C H O D ZĄ C A  o p ie ku n  
ka  do 2,5-rocznego dziec 
ka  po trze b n a . W a ru n k i 
dobre . Jednośc i N a ro ­
d o w e j 47/8, I I I  p . (nad 
sk lepem  „W a w e l” ).

20689-G
P O T R Z E B N A  zaraz do­
chodząca o p ie k u n k a  do 
3 - le tn ie j d z ie w c z y n k i na 
5 godz in  dz ienn ie . W a­
ru n k i b. dobre , u ł. B a ­
zarow a lb /5 , te le fo n  
22-38-93. 20720-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec 
k ie m  od la t  2 w e w ła s­
n ym  dom u. W iadom ość: 
u l. P ow stańców  W lk p . 
6a/3, po godz. 16.

19735-G
N IER UCHO M O ŚĆ 

D Z IA Ł K Ę  budow laną  
a lbo  pó ł pod  b liź n ia k  na 
Bezrzeczu — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19744.

R Ó ŻN E 
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne , te l. 75-821 — * D u ­
d z ik . 19665-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . E d w a rd  D ydo , te l. 
307-18. 19734-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te ł. 43-826 — M o- 
cho l. 16225-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , U zrtańsk i, pó łro cz ­
na g w a ra n c ja , te le fo n  
759-59. 19184-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne ZU R T , u l. W ie lk a  25, 
te l. 356-96 i  359-55. Z g ło ­
szenia te le fo n iczn ie  w  
d n i pow szednie w  go ­
dz inach  od 8—14. N a p ra  
w y  w y k o n y w a n e  są ju ż  
od godz. 10. 1730-K
A U T O M O B IL IŚ C I! Sta 
tyczne  dyn a  m iczne^ w y ­
w ażan ie  opon oraz w y ­
m iana  og u m ie n ia . Z a ­
k ła d  posiada o pony . Po 
lecą  m y  sw o je  us ług i. 
Szczecin, u l.  Z ie lo n o g ó r 
ska 5. 19711-G

DYŻURY

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  ?; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I

Punkt porad fachowych
z zakresu

doboru i użytkowania 
zimowego sprzętu 

turystyczno-sportowego
znajduje się

w sklepie „CAMPING”
przy al. Wyzwolenia 21/23

pon iedzia łk i, p ią tk i 
środy

15.30 —■ 17.30 
12 —  14

JA poszuku- 
w  ś ró d m ie -. e garażu 

sc iy , te l. 36-188 lu b  
473-74. 19713-G

S P R Z E D A Ż  
D A M S K I n o w y  kożuch 

sprzedam . T e le fo n  
22-30-50. 19890-G
K R E D E N S  (jasny) po­
k o jo w y  — sprzedam . B . 
K rz y w o u s te g o  71/3.

19707-G 
S U K N IĘ  ś lubną  b. ła d - 

— sprzedam . T e le fo n  
453-12. 19709-G
K O Ż U C H  męstki — sprze 
dam , u l. P rzyb ysze w ­
sk iego  1, po godz. 15.

19714-G
L O K A L E

M-4 w  C zęstochow ie za 
m ie n ię  na podobne łu b  
w iększe  w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19229. 
K O M FO R TO W E  M-4, 
now e b u d o w n ic tw o  (dwa 
p o ko je  z k u c h n ią , 49 
m  k w .) I  p ię tro , te le fo n  

c e n tru m  Szczecina, 
za m ie n ię  na podobne w  
W arszaw ie , P oznan iu  
łu b  Ł o d z i. W iadom ość: 
M a ria  B u k o w s k a , Po­
znań, C he łm ońsk iego  
5/4, te l. 623-84. 20009-G
M IE S Z K A N IE  3-pokojO - 
w e, k o m fo rto w e , 62 m  
k w .,  zam ien ię  na dw a 
m ieszkan ia  sam odzie lne. 
T e l. 224-559. 20558-G
2 P O KO JE, k u c h n ia , no 
w e b u d o w n ic tw o , Szcze­
c in , za m ie n ię  na 2 rn-ie 
szkan ia  z w yg o d a m i: 
p o k ó j z k u c h n ią  w  Go­
le m o w ie  i  k a w a le rk ę  w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu -  

Ogłoszeń Szczecin
19715.
S T A R G A R D  — mieszka, 
n ie  2-p o k o jo w e , k o m fo r  
to  w e, zam ien ię  na _ po ­
dobne w  Szczecin ie . 
T e l. Szczecin 455-84.

19717-G 
3-PO KO JO W E m ieszka- 

z w yg o d a m i, I I I  p., 
m k w ., p iece, w  cen 

tru m  Szczecina, zam ie­
n ię  na 2 sam odzie lne 
m ieszkan ia , 3-p o ko jo w e  

.o. i  je d n o  lu b  d w u - 
po ko jo w e , mogą b yć  
piece. W a ru n k i do  u - 
zgodn ien ia . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
19720.
N A U C Z Y C IE L  m a tem a­
ty k i  p o szu ku je  n ie k rę - 
pu jącego p o k o ju . T e l. 
22-31-51 po 17. 19723-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze M-4, zam ien ię  na 
w iększe  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . T e l. 82-21-25 
d zw o n ić  po godz. 17.

19725-G
O D N A JM Ę  p o ko je  z 
m e b la m i i  n ieu m e b lo - 
wane. T e l, 703-44.

19731-G
M-2 spó łdz ie lcze  zam ie­
n ię  na  w iększe . S ta l­
macha 2'47. 10746-G

M A T R Y M O N IA L N E  
W D O W A  n iezależna, 
bez na ło g ó w , z m iesz­
ka n ie m  pozna w d o w ca  
tfez n a ło g ó w  s p o ko jn e -
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26 listopada 1975 r. zm arła nagle 
nasza d ługo le tn ia  pracownica

Rozalia
Marciniak

W yrazy szczerego współczucia Ro- 
/ dżinie i  na jbliższym

składają:

D yrekc ja  i  Zespół oraz Orga­
nizacje Społeczno-Polityczne 
Państwowych Tea trów  D ra ­

m atycznych w  Szczecinie.

25 listopada 1975 r. zm arł nagle

inż. Eugeniusz 
Kosydar

w  w ieku  63 la t

m ój najdroższy Mąż, je d yn y  Brat, 
W u je k  i Szwagier. Pogrzeb odbędzie 
się 29 listopada br. o godz. 11 z ka ­
p lic y  Cmentarza Centralnego w  
Szczecinie, po nabożeństwie pogrze­
bow ym  w  kościele Serca Pana Je­
zusa, któ re  odbędzie się o godz. 10.

ŻO N A I  RO DZIN A

56 listopada 1975 r. zm arła po cięż­
k ie j chorobie

Klara Graczyk
nasza najukochańsza M am usia I 
Babcia, o czym zawiadamia pogrą­

żona w  sm utku

R O D ZIN A

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
29 listopada br. o godz. 11.30 w  

kościele p rzy ul. Pocztowej.

PR AC O W NICY P O S ZU K IW A N I
W ydzie lony D w orcow y Urząd Poeztowo- 
Telekom unifcacyjny Szczecin 2, u l. D w or­
cowa 20 za trudn i 12 kob ie t do pracy w 
rozdzie ln i lis tow e j, 16 mężczyzn do grupy 
przeładunkow ej. 4808-K

O D D Z IA Ł  W O JE W Ó D ZKI NOT 
w  Szczecinie

organizuje
w  IV  kw a rta le  1975 r. i  I  kw a rta le  

1976 r.

K U R S Y
przygotowawcze do egzaminu wstęp­
nego na wyższe uczelnie techniczne 

z m atem atyk i i  f iz yk i.

Szczegółowych in fo rm a c ji o w a ru n ­
kach przyjęcia  na ku rs i  organizacji 

'zajęć udziela D zia ł Szkolenia NO T, 
al. W c.ska Polskiego 67 w  ponie­
działek, w to rek , środę w  godz. od 
8— 19, w  pozostałe d n i tygodnia od 
8— 15.30, w  sobotę od 8— 12.30, te le - , 

fon  455-09 lu b  428-88 wewn. 7.
4832-K

go, re lig ijn e g o  69—76 
la t ,  ch ę tn ie  ko le ja rza . 
Cel m a try m o n ia ln y . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19705.

Z G U B Y
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
pude l suczka . D zw o n ić  
te l. 82-22-49. 20676-G
ZG U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą  na nazw isko  
Józef M ro z ik . 19706-G

ZG U B IO N O  b ile t  ro ­
d z in n y  M P K  na n a zw i­
sko A n d rz e j D rzazgow - 
s k i. 19730-G
R Y S ZA R D  D Y K A S  Zgu 
b i ł  p rzepus tkę  s toczn io ­
w ą. 19742-G
25. X I .  p rz y b łą k a la  się 
b ia ła -s u c z k a , beżowe ła  
ty ,  s ierść d ługa , ode­
b ra ć  — B aza row a  6/3, 
po 17. 20753-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  
w  S zczecin ie , R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. 
ta r ia t  red. n a cze ln y  457-41; sek re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 . (w e 
z c z y te ln ik a m i 450-31; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250. 
o raz  U rzę d y  P ocztow e  i  d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h : do 25 lis to p a d a  na  s tyczeń  I  towar 
przedzającego o k re s  p re n u m e ra ty . Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  1  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  za 
ry c h  n ie  m a tego O ddz ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę czyc ie li. N a to m ia s t 
N r  in d e ksu  35029/35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e .

,PR A S A  — K S IĄ Ż K A  —  R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre - 

w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł S p o rto w y  879-50; d z ia ł łączności 
d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra sa  — K s ią żka  — R u ch ”  

ta ł,  I  pó łrocze  o raz  na  ^ a l y  r o k ;  do 10 każdego m ies iąca  (z  w y ją tk ie m  g ru d n ia )  po 
m ów ie n ia  na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW , a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó -  
p re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u  do rę czyc ie li
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Jt J sesji M !IN  w  Szczecinie

Radni o stołówkacii
zakładowych

W CZO RAJ odbyła się X  sesja M ie jsk ie j Rady N arodow ej w  
-Szczecinie. Obrady, w  k tó rych  bra ł udział w icewojewoda A n ­
drze j G łow acki, p row adził przewodniczący M R N  sekretarz K W  
PZPR w  Szczecinie Tadeusz W aluszkiew icz. G łów nym i pun k ta ­
m i porządku dziennego by ły : ocena zaspokojenia potrzeb załóg 
zakładów pracy w  zakresie organizowania żyw ienia zbiorowego 
w  m iejscu pracy oraz in fo rm ac ja  prezydenta Szczecina o w y ­
konaniu planu społeczno-gospodarczego rozw o ju  m iasta w  o- 
kresie 4,5 la t  oraz o pracach przygotowawczych do p ro je k tu  
p lanów  na la ta  1976—80.

D Y S K U S JA  na tem at zaspo­
kojenia potrzeb szczecinian w  
zakresie żyw ienia zbiorowego w  
m ie jscu zatrudn ien ia  by ła  oży­
w iona. Radni podkreśla li, że do 
tychczas osiągnięte re zu lta ty  w  
te j dziedzinie —  m im o w yraź­
nego postępu w  la tach 1972—75 
— nie odpowiadają społeczne­
m u zapotrzebowaniu. Zdając so 
bie sprawę, że proponowany pro 
gram  rozw oju  te j fo rm y  usług 
gastronom icznych przygotowa­
ny  został w  oparciu o m ożliw o­
ści wykonawcze, za lec ili pod ję­
cie przez Urząd M ie js k i starań, 
by  zadania te przekroczyć. Pod­
kreślano ponadto potrzebę bu­
dowania sto łów ek dużych, obsłu 
gujących k ilk a  sąsiednich za­
k ła dów  pracy, dobrze wyposa­
żonych w  urządzenia mechanicz 
ne do przyrządzania posiłków.

18 radnych M R N  zgłosiło wczo 
ra j postu la ty  i  in terpelacje , spo 
śród k tó rych  dw ie dotyczyły 
spraw  interesujących ogół m ie­
szkańców. Z  odpowiedzi na nie 
dow iedzieliśm y się m. in ., że bu 
dowa k ła d k i nad u l. W ie lką  znaj 
duje się w  stadium  rea lizac ji. 
Po uzyskan iu dokum entacji zle 
conej w arszaw skim  inżynierom , 
k tó rzy  p ro je k to w a li m. in- na­
pow ietrzne przejścia nad Trasą 
Łazienkowską, problem  ten bę­
dzie przedyskutow any ze spo­
łeczeństwem. Ponadto prezydent 
J. Stopyra po in form ow ał ra d ­
nych, że słabe tempo prac przy 
przebudowie u l. Przestrzennej 
w yw ołane jest faktem , iż  robo­
ty  te prowadzone są bez w strzy 
m yw ania  ożywionego ruchu ko 
lowego. W edług o p in ii specja li­
stów  niezbędne jest albo za­
m knięcie ca łe j u lic y  na czas 
m odernizacji, albo udostępnie­
n ie  je j ty lk o  dla ruchu jedno­
kierunkowego.

P O N A D T O  ra d n i z a tw ie rd z il i 
z m ia n y  w  sk ładz ie  T e re n o w e j K o ­
m is j i  O dw o ław cze j d /s  P ra cy  p rzy  
p re zydenc ie  m . Szczecina o raz w y ­
b ra l i  69 cz ło n kó w  K o le g iu m  d/s 
W yk ro cze ń  p rz y  .prezydencie  m. 
Szczecina. (ten )

Notatnik szczeciński
■  D Z IŚ , 28 bm . o godz. 18, w  

A u d y to r iu m  A k u s ty c z n y m  W yd z ia ­
łu  B udow lanego  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j p rz y  a l. P ia s tó w  I  p ., od­
będzie się o d czy t n t .  „Z a g a d n ie ­
n ia  akus tyczne  w  b u d o w n ic tw ie ” , 
k tó r y  w y g ło s i doc. d r  inż . Ja n ina  
O stap iukow a .

■  O D C Z Y T  p t. Sposoby lic ze n ia  
a n o w y  system  e k o n o m ic z n o -fin a n ­
sow y p rze d s ię b io rs tw ”  w y g ło s i 
p ro f. d r  hab. L e s ła w  S w a tle r  z P o­
l i t e c h n ik i  S zczec ińsk ie j, dziś o  godz. 
18 w  sa li n r  106 PS p rz y  u l. M ic ­
k ie w ic z a  66. Za rząd  O d d z ia łu  W o­
je w ó d zk ie g o  P T E  zaprasza w szys t­
k ic h  za in te re so w a n ych  tem atem .

H9 W  SOBOTĘ. 29 bm ., w  gm a­
chu L ic e u m  O gó lnokszta łcącego n r  
L  p rz y  a l. P ia s tó w  12, nastąp i, spo t­
ka n ie  w o ld e n b e rczykó w . O m ó w io ­
ne zostaną zagadn ien ia  p ra c  spo­
łecznych  k o m b a ta n tó w , k tó re  m a ją  
u t rw a lić  czyn  ż o łn ie rs k i 1945 r . w  
B a r l in k u  oraz w y ś w ie tlo n y  będzie 
f i lm  p t .  „S p o jrz e n ie  na w rzes ień  
1939 r . ”  O rg a n iza to rzy  proszą o
lic z n y  u d z ia ł k o le g ó w  w ra z  z ro ­
d z in a m i.

Od 1 grudnia zmiany w systemie sprzedaży chleba

„Mały podarek - 

dużo radości”

1) Budometal“
pierwszy 

wpłacił 
2 tys. złotych

„T R A D Y C Y J N Y M  zw ycza ­
je m , w  trosce ' o uśm iech  i  ra ­
dość każdego dz iecka , P re zy­
d iu m  R a d y  i  zarząd S p ó łd z ie l­
n i  R zem ieś ln icze j „B u d o m e ta l”  
p rze ka zu ją  2 000 z ł na k o n to  
a k c j i  „M a ły  po d a re k  — dużo 
ra d o śc i” .-

T a k ie  p isem ko  podp isane 
przez przew odn iczącego R ady  
m g r inż . J . C za jkę  i  prezesa 
Za rządu  „B u d o m e ta lu ”  m g r 
M. G rzeba lsk iego  o trz y m a liś ­
m y  w c z o ra j. W p ła tą  2 tys . z ł 
S p ó łd z ie ln ia  „B u d o m e ta l”  ja ­
ko  p ie rw sza  o tw o rz y ła  b a n ko ­
w e  k o n to  „M a łe g o  p o d a rk u ” . 
D z ię k u je m y  serdecznie.

A  ju ż  za d w a  d n i. w  p o n ie ­
d z ia łe k  1 g ru d n ia  od godz. 8 
czekam y na p ie rw szych  o fia ro ­
daw ców , ja k  zW ykle w  s ta ły m  
p u n k c ie  z b ió rk i p rz y  u l.  Szy­
m anow sk iego  l .  P rz y p o m in a m y  
też n u m e r k o n ta  bankow ego, 
na k tó re  m ożna w p ła ca ć  p ie ­
n iądze  z p rzeznaczeniem  na 
za ku p ie n ie  n o w o ro czn ych  u p o ­
m in k ó w  d la  dz iec i, k tó ry m i 
o p ie k u je  się P o ls k i K o m ite t 
P om ocy S po łeczne j:

N B P  I  O M  Szczecin
n r  1451-9-2599
P K P S  — „M a ły  p o d a re k ”

OSO BY, k tó re  w  okres ie  od m a ja  
do w rześn ia  b r . zo s ta ły  o k ra d z io ­
ne i  p o b ite  w  m ie szka n iu  p rz y  u l. 
C ie n is te j 10/2, proszone są o, zg ło ­
szenie się do P ro k u ra tu ry  R e jo n o ­
w e j p rz y  u l.  S to is ław a  6 pok . 113, 
lu b  do K o m is a r ia tu  IV  K M  MO 
p rz y  u l.  Ś w ia to w id a  77, p o k . 11 — 

I ce len j^e lożen ia  zeznań.

Już w maicu przyszłego roku

Dojrzewalnia 
bananów

B A N A N Y . Jedno z na jba r­
dzie j poszukiwanych owoców. 
Niestety, bardzo rzadko można 
je  kup ić  w  sklepach. O ile  są, 
b łyskaw icznie zn ika ją  z półek. 
Przyczyna jest .bardzo prozaicz­
na. M in im a lne  ich ilości k ie ro ­
wane są do naszego miasta. 
Zaopatryw ani jesteśmy przez 
gdyńską dojrzew aln ię  bananów, 
k tó ra  dostarcza banany nie ty l­
ko do Szczecina, ale i  do po­
zostałych w o jew ództw  nadrnor- 

W T Y M  budynku widocznym  od ul. S truga dojrzewać będą skich i  centralnych.
„ szczecińskie”  banany. A b y  doprowadzić do ra -

Foto Zb. Jodkow ski dyka lne j popraw y zaopatrzenia 
szczecińskiego ry n k u  w  te owo­
ce, w ładze handlowe pod ję ły  
decyzję o budowie do jrzew aln i 
bananów w  Szczecinie. Inwes­
tyc ja  z lokalizowana została w  
zespole m agazynowym  Przed­
siębiorstwa H and lu  Spożywcze­
go p rzy ul. Struga.

G E N E R A L N Y M  je j  w yko n a w cą  
je s t S am odz ie lny  O ddz ia ł W y k o ­
naw czy PHS. P race o g ó ln o b u d o w la ­
ne p rz y ję ło  do sw o jego  p o rtfe la  
z leceń K o m u n a ln e  P rze d s ię b io rs tw o  
R em on to w o -B u d o w la n e  n r  2 z Po­
lic ,  n a to m ia s t ro b o ty  in s ta la c y jn o - 
-m o n ta żo w e  w e w n ę trz u  d o jrz e w a l-  
n i w y k o n a  P rze d s ię b io rs tw o  R em on- 
to w o -M on tażow e  H a n d lu  i  U s ług  ze 
Szczecina.

W  c h w il i  obecne j zakończone zo­
s ta ły  ju ż  prace  p rz y  b u d o w ie  czte ­
re ch  ko m ó r, z k tó ry c h  każda m a 
120 m e tró w  sześciennych. T u  d o j­
rzew ać będzie  jedno razow o  20 to n  
bananów . C y k l t rw a  od d w ó ch  do 
czte rech  d n i. D o jrze w a n ie  bana­
n ó w  to , w b re w  pozorom , proces 
sk o m p lik o w a n y , w  ko m o ra ch  oprócz 
o d p o w ie d n ie j te m p e ra tu ry  m us i 
odbyw ać się c y rk u la c ja  sp e c ja ln e j 
m ieszank i gazów  przysp iesza jących  
te  procesy. Jest to  m ieszan ina  e ty ­
le n u  z azotem  i  helem .

O B E C N IE  w  szczec ińsk ie j d o j-  
rz e w a łn i, k tó ra  będzie w ch o d z iła  w  
sk ła d  k o m b in a tu  zaopatrzen iow ego  
PHS, p rzys tą p io n o  do m o n ta żu  w y ­
k ła d z in  śc ian k o m ó r oraz in s ta ­
lo w a n ia  a p a ra tu ry . Z akończen ie  
w s z y s tk ic h  ty c h  ro b ó t p rze w id z ia ­
ne  je s t na ko n ie c  m arca p rzysz łe ­
go ro k u . T a k  w ięc ju ż  w  p rzysz łym  
ro k u  sy tu a c ja  na szczec ińsk im  „b a ­
n a n o w ym  ry n k u ”  u legn ie  zapew ne 
po p ra w ie . Szczecin p rze ksz ta łc i się 
z o d b io rc y  bananów , n ie ja k o  w  ic h  
p roducen ta . B ędziem y za o p a tryw a ć  
ta kże  sąsiadujące w o je w ó d z tw a . 
M a ksym a lna  m oc „p rz e ro b o w a ”  
szczec ińsk ie j d o jrz e w a ln i (oczyw iś­
cie w  za leżności od ilo ś c i dostarczo­
n y c h  do n ie j bananów ) w yn o s ić  bę­
dzie ok. 300 to n  m iesięcznie.

Gdzie kupimy pieczywo?
S Z C Z E C IN IA N IE  otrzymują rocznie 25,5 tys. ton pieczy- p h s  — n r  26 u l. R entgena, nr 42 

wa, jednak prawie «60 ton wyrobów piekarniczych po- £  £ .  K o to ro w Ś ?
wraca ze sklepów do producenta jako czerstwe i  me nada- go, n r  58 u l. O k rze i, n r  s i u l. Ł u -  
jące się do konsumpcji. Z  analizy opracowanej przez M i-  kas ińsk iego , n r  63 u i. C zorsztyńska, 
nisterstwo Handlu i lis tu* wynika, że 2,5 proc. chleba i “ rS zo w sIS e g o ”  n rK «StlIj i .  
bułek wraca ze sklepów jako me sprzedane. Nie jesteśmy B e jzym a , n r  84 a l. w o js k a  P o lsk ie - 
w  tym względzie na czele krajowej tabeli, ale, niestety, go, n r  90 a l. m . B uczka , n r  111 u ł. 
powyżej średniej. * n r  *.1S , u l - B ogusław a, n r

127 u l. Sw . Jozefa, n r  132 u ł. K . K o -

G ŁÓ W N Ą przyczyną zwrotów żywczych popełnia b łędy zam a- n ^ ie ż  aT Wyzw^ienTa^nr 177^5.’ 
pieczywa jest to, że p roduku je - w ia ją c  zbyt w ie le  w yrobów  p ie - M azurska , nr 183 u l. Szarotki oraz 
my go... za mało. Dzienna zdo l- karn iczych. N ie rozprzedane w  n,r 8 Ii1, Swia_
ność w ytw órcza zakładów p ie - ciągu dnia — w racają do p ie - J,L E m i l i i c^erraak ™ n r "»  K a - 
karn iczych w  Szczecinie po- ka rn i. pitańska.
zwala bow iem  ty lk o  na zaspo- Czerstwe pieczywo nie m ar­
ko jen ie  norm alnego zapotrzebo- nu je  się. Jest ono sprzedawa- ZD A JE M Y  sobie sprawę z 
W?nia ' J ? Ze? św i? tarn i' ..w ° ‘ W r  ne na ? asz« P o m y s ło w y m  fe r-  teg0 częśclowe ograniczenie 
m i sobotami, czy na niedzie le mom  tuczu zw ierząt lu b  pan- liczby pi acówek sprzedających 
trzeba stwarzać zapasy chleba stw ow ym  gospodarstwom ro t-  pieczywo w yw o ła  n iezadow oli 
i  bu lek, k tóre  później uważane nym  Rzecz jednak w  tym , że SSe s Z c z e c S  -  I X “ :
są przez k lie n tó w  za nieświeże, nie jes t to  rozwiązanie uzasad- w iem bvło  kun ić  rh l^ h  w  nai
Prócz tego w ie le  placówek spo- nione gospodarczo (z uw agi na bliższym  sk lip fe , niż chodzić do 

podwyższanie kosztów hodow li) bardzie j oddalonego. Należy
an i tez społecznie. N ie stać nas jednak 2dać sob(e spr ¿.

?5% oTrcM eab ‘e en“ e P deCyZie te P0dięte zosta,y wsytuacji, k iedy w yraźnym  złem
Z tego też względu M in is te r-  m a in itra w ie n ie  Z ż a .  któ  
wo H and lu  Wewnętrznego i re częściowo m usim y im po rto -

(t)
stwo H and lu  W ewnętrznego 
Usług postanow iło w  całym  ^a ć ” 
k ra ju  w yd z ie lić  3 grupy skle­
pów spożywczych, zróżnicowa­
ne pod względem zaopatrzenia 
w  pieczywo. P laców ki zaliczo­
ne do pierwszej z n ich będą 
m ia ły  obowiązek posiadania 
chleba i  bu łek w  pełnym  asor­
tym encie od m om entu otw arcia 
do zamknięcia. W  d rug ie j g ru ­
pie w yb ó r chleba i  bu łek bę­
dzie ograniczony, w . trzeciej 
zaś sprzedaż pieczywa p ro ­
wadzona będzie ty lk o  do 
godziny 17. W  Szczecinie 
postanowiono także znieść obo­
w iązek sprzedaży pieczywa w  
tych sklepach, gdzie popyt 
ksz ta łtow a ł się na niższym po­
ziomie, a sąsiadują one z in n y ­
m i, w  k tó rych  w yroby  p ieka r­
nicze są sprzedawane.

Z A R ZĄ D ZE N IE  w  te j spra­
w ie, wydane przez W ydzia ł 
H and lu  i  Usług Urzędu M ie j­
skiego, wchodzi w  życie z dniem  
1 grudnia. N ie jesteśmy w  sta­
nie opublikow ać wszystkich za­
w a rtych  w  n im  in fo rm ac ji. 
O graniczym y się zatem ty lko  
do podania adresów sklepów 
zobowiązanych do sprzedaży 
pełnego asortym entu pieczywa 
w  ciągu całego dnia.

Są to  P L A C Ó W K I PHS: n r  2 p rzy  
u l.  Z a w ro tn e j, n r  8 p rz y  u l.  K a r ­
p ie j,  n r  12 p rz y  u l. E. G ie rczak , 
n r  15 p rz y  u l.  Szczec ińsk ie j, n r  34 
p rz y  u l.  K ra s iń sk ie g o , n r  41 p rz y  
u l.  S to łc z y ń s k ie j, n r  67 p rz y  a l. 
N iepod leg łośc i, n r  87 p rz y  u l.  B u - 
d z iszyń sk ie j, n r  137 p rz y  u l.  W itk ie ­
w icza , n r  140 p rz y  u l. B aza row e j, 
n r  172 p rz y  u l. K rzyw o u s te g o , n r  
176 p rz y  u l.  L e g n ic k ie j,  n r  182 p rzy  
p l. P op ie la , n r  188 p rz y  u l /  K o łłą ­
ta ja *  n r  189 p rz y  u l  P o cz to w e j i  
n r  193 p rz y  u l. K ra s iń sk ie g o  oraz 
S K L E P Y  WSS „S P O Ł E M ” : n r  25 p rzy  
u l.  M a rc in a , n r  44 p rz y  u l.  U n ii 
L u b e ls k ie j,  n r  56 p rz y  al. W o jska  
P o lsk iego , n r  59 p rz y  u l.  D w o rs k ie j,  
n r  60 p rz y  u l.  P a rk o w e j, n r  78 
p rz y  'u l. B a rb a ry , n r  80 p rz y  u l. 
R e ym o n ta  i  n r  88 p rz y  u l.  K o m u ­
n y  P a ry s k ie j.

Pieczywo zostaje wycofane z 
obrotu z następujących skle­
pów:

„Rusałka“ z koszmarnej bajki...

Eksmitować 
circisitącą knajpę!

— OD - L A T  c z y n im y  w  im ie n iu  m ieszkańców  s ta ran ia  o l ik w id a c je  
ba ru  „R u s a łk a ”  p rz y  u l. N iem cew icza  — m ó w i W a le ria n  W ie rz y k
p rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  O bw odow ego n r  2 na N iebuszew ie . _ Ta
b ru d n a , h a ła ś liw a  ro z p ija ln ia  w s z y s tk im  d z ia ła  na n e rw y . Co gorsza 
— tu ż  obok k n a jp y  z n a jd u je  się p rzedszkole. "D z ie c i od ra n a  słyszą 
o rd y n a rn e  p ija c k ie  r y k i,  na ic h  oczabh ro z g ry w a ją  się p o ra c h u n k i 
p o d ch m ie lo n ych  b yw a lcó w . T o  chyba  n a jc ie m n ie jsza  z cza rnych  p la m  
na m ap ie  naszej d z ie ln icy . D o d a jm y , że ó w  „ b a r ”  n ie  m a o d pow ied ­
n iego  zaplecza san ita rnego . M ożna sobie w ię c  w yo b ra z ić  ja k  w y g lą ­
d a ją  o ko liczn e  b ra m y  d o m ó w  i  p rzedszko lne  p o d w órko ...
P A N  W ierzyk  pokazuje nam w e r t u j e m y  d a le j p l ik  u rzędo- 

grubv D l ik  d o k u m e n tó w  —  n e tv  p ism . Parę  m ies ięcy  tem uy  ,  u O K u m e n io w  p e ty  W yd z ia ł H a h d lu  i  U s ług  U rzędu 
C jl l  prosb do m iejskiego W ydzia M ie jsk ie g o  p o d ją ł decyz ję  o za- 
łu  H andlu . Samorząd miesz- m k n ię c iu  „R u s a łk i”  z dn ie m  1 
kańców domaga się, w  społccz- P£ £ b o d L
nym  interesie, l ik w id a c ji b ru d - n y  d o ku m e n t _  ośw iadczenie W y - 
nej kna jpy , a je j pomieszczę- d z ia łu  H a n d lu  i  u s łu g  u rz ę d u  w o -  
nia zamiei-za w ykorzystać na S S js t i r  u w
k lu b  d la  rencistów . T y lko  n ie  zadał sobie n a w e t t rp d u  b y  
przyklasnąć tak ie j in ic ja tyw ie , uzasadnić ta k ie  z a ła tw ie n ie  sp ra - 
_____________________________________ _ w y . Zaś la p id a rn e  zapew n ien ie , że -

. .  . .  .  .  .  „P P G  zobow iązano do p od jęc ia
Komunikaty MPK

W  Z W IĄ Z K U  z podn ies ien iem  
przęseł M ostu  D ług iego  w  n o cy  z 
29/30 bm . za jd ą  zm ia n y  w  k o m u n i­
k a c j i  m ie js k ie j:  tra m w a je  n r  7 i  8 
k u rso w a ć  będą na s k ró co n ych  t r a ­
sach, t j .  z K rze ko w a  i  G um ien iec  
ty lk o  do u l.  W ie lk ie j (p o w ró t przez 
u l. D w o rco w ą ), tra sa  au tobusu  l in i i  
n r  70 w  tra k c ie  w y k o n y w a n ia  
o s ta tn iego  re js u  u le g n ie  sk ró ce n iu  
o o d c in e k  u l.  W ie lk a  — H e y k i, na 
sk ró co n e j tra s ie  t j .  Nabrzeże Ewa 
— E n e rg e ty k ó w  — u l. C elna k u r ­
sować będą od godz. 23 a u tobusy  
n r  76. A u to b u s y  l in i i  n o cn ych , k tó ­
ry c h  s ta łe  tra s y  p rzeb iega ją  przez 
M ost D łu g i — ku rso w a ć  będą objaz 
dem  przez Szosę S ta rg a rd zką  i  Szo­
sę Poznańską.

T E J  sam ej n o c y  z  pow odu  ro ­
b ó t to ro w y c h  na u l.  K u  S łońcu, 
w  m ie jsce  tra m w a ju  nocnego l in i i  
n r  8. na tra s ie  G um ieńce — u l. 
W ie lk a  ku rso w a ć  będzie autobus.

d z ia ła ń  w  ce lu  p o p ra w y  d z ia ła lnoś­
c i z a k ła d u ”  b rz m i nad e r n ie p rze ­
ko n y w u ją c o . S łow em  — ro z p ija ln ia  
pozostan ie, w b re w  p ro te s to m  m iesz­
ka ń có w  N iebuszew a, w b re w  oczy­
w is te m u  n a ruszen iu  p rzep isów . N ie 
w o ln o  bow iem ^ lo ka lizo w a ć  za k ła ­
dó w  g a s tronom icznych  p o d a ją cych  
a lk o h o l w  p o b liżu  ż ło b kó w , p rzed ­
szko li f  szkó ł! (co w y n ik a  zresztą 
z u c h w a ły  a n ty a lk o h o lo w e j) . Czyż­
b y  w o je w ó d zcy  s p e c ja liśc i ig n o ro ­
w a li te n  k a te g o ryczn y  p rzepis?!

W  społecznym interesie — 
cuchnąca wódką „R usa łka”  zn i­
knąć musi czym prędzej z ul. 
Niemcewicza. D la dobra przed­
szkolnych dzieci i spokojnych 
m ieszkańców okolicznych do­
mów. Czekamy na szybką reak­
cję W ydzia łu H and lu  i  Usług 
UW. (ław )


